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OBAWY PRZED NIEDOBOREM GAZU

POGODA
Dziś będzie naogół pogoda sło­

neczna i b. zimno, temperatura w 
dzień 2 stopnia, w nocy od 5 do 10 
stopni poniżej 0.

We wtorek będzie częściowo po­
chmurnie. temperatura od 5 do 
10 stopni.

Wschód 7.15, zachód 4.47.

KALENDARZYK
Dziś — poniedziałek, dnia 

17 stycznia — Antoniego.
Jutro — wtorek, dnia 18 

stycznia — Katedry św. 
Piotra.

Pojutrze — środa, dnia 
19 stycznia — Henryka, 
Marty.

Jaroszewicz Grozi Komitetowi OR
Z Dnia

—MIGAWKI 
-POLITYCZNE

Obojętne kto jest prezyden 
tem — demokrata czy republi­
kanin — Rockefellerowie mają 
silny wpływ na politykę zagra­
niczną Stanów Zjednoczonych. 
W dobrze poinformowanym 
tygodniku "U.S. News and World 
Report” czytamy: "Gdy wpływ 
wiceprezydenta Nelsona 
Rockefellera w Washingtonie 
słabnie, jego brata Dawida 
wzrasta. Doradca Cartera do 
spraw bezpieczeństwa państwa 
Zbigniew Brzeziński jest prote­
gowanym Dawida Rockefellera, 
od lat bliskiego przyjaciela 
prezydenta-elekta ”.

★ ★ ★
Do tej krótkiej notatki można 

dodać, że b. doradca prez. 
Nixona do spraw bezpieczeń­
stwa, obecny sekr. stanu prof. 
Henry kissinger był protegowa­
nym republikanina Nelsona 
Rockefellera. Obydwaj profeso­
rowie — Kissinger i Brzeziński 
pracowali w instytutach finan­
sowanych przez Rockefellerów i 
grali pierwsze skrzypce na 
jawnych i tajnych konferen­
cjach i sympozjach poświęco­
nych sprawom międzynarodo­
wym, również finansowanych 
przez Rockefellerów. Bratanek 
obydwu Rockefellerów — 
demokrata John Rockefeller w 
listopadzie został wybrany 
gubernatorem stanu West 
Virginia. Jego żona jest córką 
republikańskiego senatora z 
Illinois Charles Percy. "Wielcy” 
nie wierzą w ideały i bez 
skrupułów dążą do władzy. 
"Zawsze wierna" Polonia jak 
wesz kożucha trzyma się jednej 
partii i w nagrodą zbiera 
kopniaki...

★ ★ ★
Członków Gabinetu i najbliż­

szych doradców prezydenta- 
elekta Cartera można podzielić 
na trzy grupy: 1) technokraci — 
specjaliści w dziedzinach, który­
mi mają się zajmować; 2) przy­
jaciele z Georgia, o których 
mało wiemy; 31 wpływowe oso­
bistości w rządach prez. Johna 
F. Kennedy i prez. LB. Johnsona. 
Wybór członków rządu i dorad­
ców spotkał się z dość 
powszechnym uznaniem. Wyjąt­
kiem jest powierzenie b. doradcy 
prez. J.F. Kennedy — T. Soran- 
sonowi komendy nad CIA. Ta 
nominacja wywołała zdumienie 
jednych, oburzenie drugich.

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Surowa Zima 
w W. Brytanii

Londyn (UPI). Śnieg, ślizgawica i 
porywiste, przenikliwe wiatry, jakie na­
wiedziły Wielką Brytanię, przypomi­
nają “wielki mróz” z 1963 roku. Na 
zawianych autostradach utknęło wie­
le samochodów, dzieci w niektórych 
miejscowościach nie mogły powrócić 
do domów i pozostały na noc w bu­
dynkach szkolnych.

Policja stwierdziła gwałtowny spa­
dek ciśnienia gazu i wyrażane są oba­
wy, że popękały rury i gaz wycieka. 
W miastach hrabstwa York policja 
chodzi od domu do domu i wzywa mie­
szkańców do zamknięcia przewodów 
gazowych, aby uniknąć ewentualnej 
eksplozji.

Do kierowców samochodowych 
skierowane zostało wezwanie z lat 
drugiej wojny światowej: “Czy twoja 
podróż jest konieczna? Jeżeli nie — 
zostań w domu! ”

W Radomiu 
Panują Rządy 
Terroru
Zebrany Fundusz 
Zagrożony Jest 
Konfiskatą

Warszawa (Ut’I-DP) — Piotr Jaro­
siewicz, premier PRL, ostrzegł pol­
skich dysydentów, że na ich “hałaśli­
we protesty” reżym odpowie zdecydo­
waną akcją.

“Z całą determinacją przeciwstawi­
my się tym, którzy wykorzystują 
przejściowe trudności, zagrażają wol­
ności i demokracji i próbują siać 
anarchię. To tylko garstka ludzi, któ­
rzy zawsze byli wrogo nastawieni do 
socjalizmu, podnosi te hałaśliwe pro­
testy” — powiedział Jaroszewicz.

Przemówienie jego zostało opubli­
kowane w partyjnej “Trybunie Ludu”. 
Równocześnie członkowie Komitetu 
Obrony Robotników otrzymali listy od 
władz reżymowych, zawierające 
ostrzeżenie, że zebrany fundusz uleg­
nie konfiskacie jeżeli nie zostanie zde­
ponowany, w banku państwowym.

Wiadomość tę podał Jacek Kuroń, 
rzecznik KOR’u. Powiedział on, że listy 
od władz miejskich Warszawy, za­
wierające tę pogróżkę, otrzymał on

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Jednostka 
Morska USA 

Zatonęła
Barcelona. (UPI) — Rzecznik kon­

sulatu amerykańskiego w Barcelonie 
podał wiadomość, że kanonierka flo­
ty USA, mająca na pokładzie ponad 
100 marynarzy i strzelców morskich, 
zatonęła w zatoce barcelońskiej.

Rzecznik konsulatu powiedział, że 
wydobyto zwłoki 9 zabitych, 5 jest zagi­
nionych, a uratowano 96, ale dodał, 
że dokładnie nie wiadomo ile osób 
znajdowało się na pokładzie. Spośród 
uratowanych, jak informuje hiszpań­
ska agencja prasowa Cifra, 40 prze­
wieziono do lokalnych szpitali. Cifra 
stwierdza, że stan 6 pacjentów jest 
“poważny”.

Nie ustalono dotychczas czy — 
zgodnie z pierwszymi doniesieniami 
— kanonierka zatonęła w wyniku zde­
rzenia z hiszpańskim frachtowcem 
“Urlea”, czy też poszła na dno gdy 
starała się uniknąć zderzenia.

“Urlea” właśnie wpływała do zato­
ki portowej, gdy kanonierka z dużą 
szybkością zmierzała w kierunku za­
kotwiczonych na redzie wojennych 
okrętów USA, przewożąc marynarzy 
i strzelców morskich, którzy korzysta­
li z urlopu na wybrzeżu.

Incydent wydarzył się o godzinie 
2-ej po północy czasu lokalnego.

Wyższe Ceny, 
Niższy Popyt

Teheran (UPI) — Od chwili pod­
wyższenia ceny ropy naftowej w dniu 
1 stycznia, popyt na ropę irańską 
zmniejszył się o przeszło 2 miliony 
baryłek dziennie. Abdul Maji Majidi, 
minister planowania i budżetu, ujaw­
nił wczoraj, że w ciągu pierwszych 9 
dni stycznia eksport ropy, dokonywa­
ny za pośrednictwem zachodnich ra­
finerii, spadl do 3,558,424 baryłek, 
podczas gdy w takim samym okresie 
w końcu grudnia ub. r. wynosił 
5,453,506 baryłek.

Podwyżka ceny ropy irańskiej i z 10 
innych państw kartelu OPEC wynio­
sła 10.4 procent, spadek zapotrzebo­
wania na ropę irańską wynosi 35 pro­
cent.

Nowy Kongres — Świeża Reputacja

Life I

Zawieszono 
Egzekucję 

w Utah
Salt Lake City (UPI) — Federalny 

sędzia naczelny w stanie Utah wydał 
nakaz o zawieszeniu egzekucji mor­
dercy Gary’ego Gilmore’a dosłownie 
na siedem godzin przed wyprowa­
dzeniem skazańca przed pluton egze­
kucyjny. Sędzia Willis Ritter oświad­
czył, iż ani Najwyższy Sąd stanowy 
ani też Najwyższy Sąd w Washingto­
nie nie orzekły czy prawo’ o przy­
wróceniu kary śmierci w Utah jest 
zgodne z Konstytucją. Orzeczenie za- 
padlo w odpowiedzi na petycję złożo­
ną przez Civil Liberties Union. Sędzia 
Ritter wyznaczył datę następnego 
przesłuchania w sprawie na dzień 27 
stycznia. Stan natychmiast złożył je­
dnak apelację. Sąd Apelacyjny dzi­
siaj rozpatruje sprawę w toku nad­
zwyczajnej sesji. Prokurator general­
ny stanu Utah wydal polecenie wła­
dzom więziennym aby w dalszym cią- 
gu czynić przygotowania do egzeku­
cji.

Gary Gilmore, lat 36, zabójca 
dwóch osób, dwukrotnie usiłował 
odebrać sobie życie z powodu opóź­
niania jego egzekucji. Zanim doręczo­
no do więzienia ostatnie orzeczenie 
sądu, spotkał się z członkami rodziny, 
rozmawiał telefonicznie z chorą mat­
ką, wysłuchał ulubionych melodii i 
twierdził, że jest “gotów.”

W wyniku zawieszenia egzekucji, 
skierowano go do celi, gdzie podobno 
spokojnie oczekuje wyniku apelacji.

Mc Govern Przeciwny 
Produkcji B-l

Waszyngton (UPI). Senator George 
Mc Govern (D-S.D.), wezwał Prezy­
denta-elekta James Cartera do 
wstrzymania planowanej produkcji no­
wego bombowca B-l. Demokratyczny 
kandydat na urząd Prezydenta w ro­
ku 1972 oświadczył, iż koszty pro­
dukcji bombowca, $92 miliardy, po­
zbawiają środków finansowych bar­
dziej pożyteczne programy społecz­
ne. Do apelu Mc Governa na kon­
ferencji prasowej dołączyło się 38 
przedstawicieli różnych organizacji.

Mc Govern oświadczył, że B-l jest 
tak potrzebny amerykańskim siłom 
zbrojnym, jak Rolls Royce jest po­
trzebny dla zasadniczej komunikacji.

Pułapki Wietnamskie
Bangkok. (UPI) — Oficjalna, wiet­

namska agencja prasowa przyznała, 
że bezrobocie, przestępczość i zbrojny 
opór wobec władzy komunistycznej 
stanowią nie zlikwidowane plagi kraju.

Agencja doęlaje na pocieszenie, że 
w tynf roku Wietnam “zamierza 
uwolnić się z tych pułapek”.

Puciński 
i Bilandic 

Jednakowo 
Popularni

Ankieta przeprowadzona wśród czy­
telników przez "Chicago Daily News” 
(ogłoszona w sobotnim wydania) wy­
kazała, że aid. Rcłnan Puciński i 
mayor Michael Bilandic są jednakowo 
popularni i prowadzą wśród 15 po­
tencjalnych kandydatów demokratycz­
nych na mayora Chicago. Puciński 
i Bilandic otrzymali 16.9 proc, głosów 
każdy.

Największą niespodzianka ankiety 
jest popularność republikanina b. gu­
bernatora Richarda Ogilvie, który 
otrzymał 35 procent głosów.

Inni potencjalni kandydaci demo- 
Kratyczni otrzymali:

Przewodniczący Centralnego Komi­
tetu Partii Demokratycznej w pow. 
Cook George Dunne 7.6 proc.

B. wicegubernator Neil Hartigan 
7.6 proc.

B. aiderman 43 wardy i kandydat 
na mayora w 1975 r. William Singer 
7 procent.

Kongr. Daniel Rostenkowski 3.8 
procent.

Aid. Edward Vrdolyak (10 warda) 
2.8 proc.

B. prokurator Edward Hanrahan 2 
procent.

Aid. Edward Burke (14 warda) 1.9 
procent.

B. sekretarz stanowy i kandydat na 
gubernatora Michael Howlett 1.3 proc.

Aiderman Wilson Frost (34 warda) 
1 proc.

Reprezentant stanowy Richard 
Newhouse 1 proc.

Budżet Szwecji
Sztokholm (UPI) — Pierwszy od 

44 lat niesocjalistyczny rząd Szwecji 
zgłosił projekt budżetu w wysokości 
30.4 miliardów dolarów, zgodny z tra­
dycyjnymi zasadami dobroczynności 
państwowej (welfare state).

Budżet przewiduje zwiększone dota­
cje na dzieci, budowę nowych żłób­
ków i przedszkoli oraz podwyższenie 
emerytur.

Ceremonia przekazania projektu 
budżetu przez ministra Ingemara 
Bundebo marszałkowi Parlamentu — 
Henry Allardowi — trwała tylko 30 
sekund. Premier Thorbjom Falldin 
nie był obecny. Spóźnił się na sesję 
Parlamentu o 3 minuty. Powyższą 
pozycję w budżecie zajmuje pomoc 
dla zagranicy, na którą przeznaczono 
865 milionów dolarów. Biorąc pod 
uwagę wielkość kraju i rozmiary jego 
produkcji, Szwecja staje się najwięk­
szym w skali światowej darczyńcą 
na rzecz krajów zacofanych i potrze­
bujących pomocy.

Kara Śmierci 
Bliska Uchwalenia 

w New Jersey 
Trenton, N.J. (UPI) — W stanie 

New Jersey spodziewa się, że izba 
niższa tutejszej legislatury za­
twierdzi nową ustawę o przywró­
ceniu kary śmierci. Ustawa ta zo­
stała już zatwiedzona przez Senat 
i gubernator Brendan T. Byrne 
oświadczył, że podpisze ją, jeżeU 
do pakietu zostanie dołączona pro­
pozycja modyfikacji całego ko­
deksu karnego stanu. Nie ulega 
wątpliwości, że plan reformy ko­
deksu zostanie także zatwierdzony 
przez obie izby.

W New Jersey ostatnim straco­
nym skazańcem był niejaki Ralph 
Hudson w 1963 roku. Hudson został 
uznany winnym zabójstwa swojej 
żony i wyrok wykonano w krześle 
elektrycznym. W sumie, w latach 
1907-63 w więzieniu w Trenton stra­
cono 160 przestępców. Władze wię­
zienne twierdzą, iż potrzebna będzie 
inwestycja $25,000 aby odrestauro­
wać krzesło elektryczne.

Student 
Oskarżony 

o Szpiegostwo 
Los Angeles (UPI) — 23-letni stu­

dent University of California został 
aresztowany pod zarzutem uprawia­
nia szpiegostwa na rzecz Związku 
Sowieckiego. Agenci aresztowali nie­
jakiego Christophers J. Boyce’a na 
miasteczku akademickim. Oskarżo­
ny jest on o sprzedanie Sowietom 
tajnych dokumentów odnośnie tech­
nologii produkcji rakiet.

Boyce był swego czasu pracowni­
kiem TRW, Inc., firmy, która wyko­
nuje szereg zleceń dla Departamen­
tu Obrony. Boyce był urzędnikiem 
d/s bezpieczeństwa w firmie.

FBI twierdzi, iż wspólnik Boyce’a 
został aresztowany w Meksyku. Moż­
liwe są również dalsze aresztowania 
zanim zakończone zostanie śledztwo.

Dokumenty zostały sprzedane za 
pośrednictwem przyjaciela Boyce’a 
członkowi sowieckiej ambasady w 
Mexico City. W zamian otrzymano 
$17,500.

Wspólnik Boyce’a, 25-letni Andrew 
Dalton Lee, spotykał śię z sowieckimi 
agentami w Wiedniu (Austria) gdzie 
otrzymywał od nich instrukcje na ja­
kich materiałach Rosjanom zależało.

Boyce i Lee, jeżeli zostaną uznani 
za winnych w toku procesu, mogą 
otrzymać najwyższy wymiart kary, 
czyli wyrok śmierci za zdradę stanu.

Wypowiedź 
Ambasadora 

Jordanii
Los Angeles (UPI) — Ambasador 

Jordanii Abdullah Salah, przebywają-, 
cy tutaj z misją szerzenia ugodowych 
poglądów i nadziei swego kraju, 
oględnie skomentował niedawne zwol­
nienie przez władze francuskie Araba 
podejrzanego o przygotowanie w 
1972 roku masakry izraelskich olim- 
pijczykków w Monachium.

Przemawiając w ratuszu, Salah 
stwierdził, iż terror znajduje się w 
ogólnym potępieniu na świecie i traci 
na swoim potencjale politycznym. 
Co do zwolnienia Abu Daouda, Salah 
jest przekonany, że ten był na jakiejś 
misji w Paryżu, żeby spotkać się z 
przedstawicielami władz francus­
kich.

“Nie sądzę, żeby zwolnienie Abu 
Dauda miało cokolwiek wspólnego z 
zagadnieniem terroru”, uznał amba­
sador Salah.

Zgon Kapłana
Watykan (UPI). Po doznanym 

ataku serca zmarł 62-letni ks. Karl 
Bayer, przewodniczący katolickiej or­
ganizacji charytatywnej “Caritas”.

Wskutek 
Ostrej Zimy
Gazownie Zmuszone 
Do Ograniczenia 
Dostaw Dla Przemysłu

Waszyngton (CT) — Niezwykle ostra 
zima, w niektórych stanach najgorsza 
od dziesiątek lat, zaczyna wprawiać 
gazownie w poważne zakłopotanie. 
Wprawdzie podano w połowie tego 
miesiąca, że dotychczas dawano sobie 
radę z dostawami, ale tylko dzięki 
korzystaniu z rezerw oraz dokonaniu 
nadzwyczajnych zakupów już w trak­
cie zimy. Utrzymanie się jednak 
podobnej sytuacji może oznaczać 
bardziej masowe odcinanie dopływu 
gazu do wszystkich innych abonen­
tów, z wyjątkiem domostw i miesz­
kań. Obawy przed wystąpieniem nie­
doborów gazowych są przede wszyst­
kim w następujących stanach: Flo­
ryda, North Carolina, South Carolina, 
New Jersey, Missouri, Kansas, Ohio 
i Nebraska.

Z uwagi na niespodziewane zimno 
w stanach Texas, Oklahoma i Loui­
siana (stany te są największymi pro­
ducentami gazu ziemnego) ograni­
czone są dostawy z rezerw innych 
stanów, dla stanów gdzie sytuacja 
staje się bardziej krytyczna.

Podczas ostatniego spotkania przed­
stawicieli gazowni oraz przemysłów

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Zdławiona 
Rewolucja 
w Beninie

Paryż (UPI). W małym, ubogim 
państewku zachodnio-afrykańskim 
Benin (dawnej kolonii francuskiej 
znanej jako Dahomey) doszło do ata­
ku “zagranicznych najemników”, 
którzy wylądowali na lotnisku w Co­
tonou — największym mieście kraju 
— z zamiarem obalenia “nastawione­
go na socjalizm” prezydenta Mathieu 
Kerekou.

Miejscowa radiostacja “Glos Re­
wolucji” stwierdza, że najemnicy byli 
opłacani przez “międzynarodowy im­
perializm”.

Rzecznik ambasady francuskiej w 
Cotonou powiedział, że słychać było 
strzelaninę z broni ręcznej i salwy 
moździerzowe, ale w ciągu dnia 
wszystko ucichło. Walki toczyły się 
w ograniczonym rejonie wokół lotni­
ska. Rzecznik ambasady w Paryżu 
stwierdził, że “obecnie nastąpiło 
uspokojenie” i że najemnicy zostali 
zmuszeni do ucieczki.

Natomiast radiostacja w Cotonou 
donosi, że “napastnicy są w odwrocie, 
ale walki toczą się dalej” oraz wzy­
wa obywateli, aby “tropili najemni­
ków oraz wszystkich podejrzanych 
i doprowadzali ich do komisariatów 
policji lub do najbliższych placówek 
wojskowych”.

Aspen, Colo. (UPI) — Claudine 
Longet, lat 35, była żona piosenkarza 
Andy Williamsa, została uznana winną 
nierozważnego spowodowania śmierci 
swego kochanka Vladimira Sabi cha, 
dwukrotnego mistrza świata zawodo­
wego narciarstwa. Sąd wyznaczył 
dzień 31 stycznia na datę wydania 
wyroku. Miss Longet grozi kara do 
dwóch lat więzienia.

O Honor Księżniczki
Sao Paulo (UPI). Książe Monako, 

Rainier złożył pozew sądowy, oskar­
żający brazylijskiego playboya i mi­
lionera o zniesławienie córki księcia, 
Karoliny. Rainier domaga się od­
szkodowania w wysokości $4 milionów 
od Francisco “Chiquinho” Scarpa, 
który podczas wywiadu telewizyjnego 
dał do zrozumienia, że księżniczka 
Karolina nie jest dziewicą.
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Dzień Dobry Dzieci!
Powstanie Styczniowe 1863-1864

W Polsce pod trzema zaborami pa­
nowała okrutna niewola. Najgorzej 
było pod zaborem rosyjskim, mimo 
że część Polaków próbowała wyrzec 
się walki o wolność, a zająć się 
wpierw głównie podniesieniem życia 
gospodarczego, przemysłem, rzemio­
słem, rolnictwem i handlem. Prze­
wodził tej myśli Aleksander Wielo­
polski, któremu udało się nawet uzy­
skać pewne ulgi dla Polaków. Z dru­
giej strony nie potrafił on jednak 
zdobyć sobie powszechnego poparcia 
zwłaszcza tych, którzy chcieli słyszeć 
o poddaniu się na zawsze Rosji.

Na ulicach Warszawy i innych 
miast odbywały się masowe pochody 
patriotyczne w rocznice świąt naro­
dowych. Rosjanie wysyłali wówczas 
wojsko, które rozpędzało manifestan­
tów i strzelano do ludności; docho­
dziło do walk i było wielu zabitych 
i rannych.
Wybuch Powstania

Wybuch Powstania Styczniowego 
został przyśpieszony przez Rosjan, 
którzy zarządzili przymusowy pobór 
młodzieży do wojska. Ogłoszona zo­
stała tak zwana “branka” czyli wcie­
lanie do wojska rosyjskiego na lat 
25. Wielu poborowych, chroniąc się 
przed branką uciekło w lasy, a wy­
buch powstania nastąpił w nocy z 22 
na 23 stycznia 1863 roku.

Powstańcy kryli się w lasach i pu­
szczach,uzbrojeni byli przeważnie w 
broń myśliwską. Tworzyli partie od 
kilkuset do kilku tysięcy oraz mniej­
sze oddziałki pod wodzą naczelników 
partii.

Po paru tygodniach, liczba po­
wstańców wzrosła do około 20,000, ale 
przeciw sobie mieli 100,000 uzbrojo­
nego i wyszkolonego wojska rosyj­
skiego.

Była to walka podjazdowa, zwana 
partyzantką. Broń trzeba było zdobyć 
na wrogu.

Naczelnikiem całości powstania zo­
stał Romuald Traugutt, niezwykle 
szlachetny i odważny. Pragnął on

przekształcić oddziały powstańcze w 
regularne wojsko i dzielił z nimi wszy­
stkie trudy i niebezpieczeństwa.

Powstanie Styczniowe rozpoczęte w 
nocy 22 stycznia 1863 roku trwało po­
nad półtora roku. Walka toczyła się 
na przestrzeni całego Królestwa Kon­
gresowego oraz na ziemiach zabra­
nych, aż po Dźwinę i Berezynę. Sto­
czono przeszło 1,200 bitew i potyczek, 
przeważnie w lasach, walcząc nieraz 
dzidami i kosami.

Naród polski wykazał jeszcze raz 
wolę odzyskania niepodległości, a Ro­
muald Traugutt stał się wzorem nie- 
złomności i ofiarnego patriotyzmu.

W tym czasie w Warszawie dzia­
łał tajny rząd narodowy, ukrywają­
cy się przed policją rosyjską^ Pie­
częć rządu narodowego głosiła rów­
ność — Wolność — Niepodległość.

W pierwszym dekrecie rząd ten 
zniósł pańszczyznę chłopów i odwo­
łał się do właścicieli majątków ziem­
skich o wykonanie tego dekretu — co 
nie było łatwe.

Był skarb narodowy, poczta, sądy 
i cała podziemna organizacja państwo­
wa. Wzywano pomocy z Zachodu, 
zwłaszcza z Francji, ale żadna po­
moc (pomimo obietnic) nie nadeszła.
Upadek Powstania

Po roku z górą takiej beznadziej­
nej walki, w której brali udział Po­
lacy i Litwini na Litwie, ochotnicy 
w Wielopolski i zaboru austriackiego, 
a nawet Legion Włoski “Garibaldczy- 
ków” z pułkownikiem Francesco Nul- 
lo, powstanie chyliło się ku upadko­
wi. Rosjanie aresztowali naczelnika 
Romualda Traugutta i czterech innych 
członków rządu narodowego i skaza­
li ich na śmierć. Wyrok wykonano 
publicznie 5 sierpnia 1864 roku.

Zemsta Rosji za powstanie była 
straszna, jeszcze gorsza niż w roku 
1831. Znów tysiące powstańców i ich 
rodziny zesłano na Sybir. Europa ze 
zgrozą, ale w milczeniu, patrzyła na 
cierpienia narodu polskiego.

Narysujcie
Narysujcie w pustych kółeczkach taką roślinę, aby po przeczytaniu jej 

nazwy razem z poprzedzającymi literkami, powstało 5 wyrazów.

Pędzi Kulig!
Ej, kulig! Kulig! Całą gromadą! 
Galopem drogą koniki jadą.
Migają domy, stogi i płoty, 
Pryskają grudy lodu spod kopyt. 
Mglista pogoda. Pada od rana. 
Udany kulig!
Sanna udana!

Łzy

Gdy słonko grzeje 
Sopelek łzy leje.

Ukryte Wyrazy
W zdaniach wydrukowanych poni­

żej ukryte zostały nazwy jarzyn i 
owoców. Znajdźcie je.

1. Koło górki rosła brzoza.
2. Bura kocica wygrzewała się w 

słońcu.
3. Ta koperta jest źle zaadresowa­

na.

Pamiętajcie, że szczególnie zimą 
jest wskazane spożywanie dużej ilo­
ści jarzyn i owoców. — Smacznego!

Opracowała: MARIA SEFLERIS

Okradziona Katedra
Murcia, Hiszpania. (UPI) — Ponad 

cztery miliony dolarów w diamentach, 
szafirach i innych klejnotach skra­
dziono w czasie ostatniego weekendu 
z katedry w Murcia.

Swiętokradcy-włamywacze, używa­
jąc palnika acetylenowego, rozpruli 
skarbiec katedry Marii Dziewicy i 

Zgon Aktorki
W Warszawie zmarła Maria Wier­

cińska — z domu Serkowska, aktorka 
teatrów Osterwy, Jaracza i Schillera. 
Współorganizartorka tajnej działal­
ności artystycznej i pedagogicznej w 
okupowanej Warszawie w latach 
1939—1944. Reżyser teatrów we Wroc­
ławiu, Łodzi, Warszawie i w innych

WASHINGTON.—Wiceprezydent Nelson Rockefeller przewod­
niczy przy liczeniu głosów elektoralnych podczas wspólnej sesji 
Kongresu. Zgodnie z oczekiwaniami, Jimmy Carter został oficjal­
nie wybrany prezydentem. (UPI)

Największe 
Oszustwo 
Stulecia

Londyn (DP) — Szajka między­
narodowych przestępców oszukała 
rząd libijski na 15 min dolarów. Jest 
to jedno z największych oszustw w 
bieżącym stuleciu.

Szajka pod kierownictewem nieja­
kiego Georgr Starkmanna sprzedała 
libijskim władzom wojskowym za 15 
min dolarów, które wpłacano na 
specjalne konto bankowe w Szwaj­
carii, 3,000 sztuk imitacji wzmacnia­
cza światła typu “Startron”. 
Wzmacniacz ma znaczenie dla celów 
wojskowych, ponieważ przez wzmoc­
nienie nawet najsłabszych sygnałów 
świetlnych pozwala “widzieć” nocą.

“Startrony” są produkowane wy- 
łądznie przez amerykańską firmę 
Smith & Wesson. Gdy więc Libia 
zwróciła się o dostawy “Startronów” 
do francuskiej firmy Thompson CSF, 
dyrekcja tej firmy wyjaśniła że nie 
ma takich urządzeń na sprzedaż. 
Wówczas szajka oszustów przystąpi­
ła do akcji wysyłając na spotkanie 
przedstawiciela libijskich sił zbroj­
nych osobnika udającego że jest 
urzędnikiem spółki Thompson. Prze­
stępca ten potwierdził Libijczykom 
że Thompson nie może sprzedać 
“Startronu”, ale podsunął przy tym 
łatwowiernym rozmówcom nazwę 
fikcyjnej firmy ‘Regie-Manceau et 
Panamanian”, która gotowa była 
dostarczyć potajemnie 3,000 takich 
urządzeń uzyskanych nie wiadomo 

w jaki sposób od Amerykanów.
Równocześnie oszuści zamówili w 

małym przedsiębiorstwie w Asnieres 
3,000 rurek aluminiowych, pomalo­
wanych czarną farbą matową, każ­
da ważąca dokładnie 2.2 kg. Rurki 
te przypominające do złudzenia z 
zewnątrz słynne “startrony” przy­
wieziono do Madrytu w oczekiwa­
niu na wpłatę 15 min doi. przez 
władze libijskie.

Francuscy celnicy interweniowali 
jednak, wykrywając przypadkowo 
tę niesamowitą aferę w chwili gdy 
oszuści zamierzali sprowadzić część 
zdobytego łupu do Francji. Transport 
fałszywych “Startronów” został na­
tychmiast skonfiskowany na lotnisku 
madryckim.

Tymczasem jednak szajka prze­
stępców międzynarodowych znikła 
zabierając ze sobą wyłudzone od 
władz libijskich 15 min dolarów.

Zgon Polityka
Barcelona (UPI) — 57-letni Josep 

Pallach, profesor uniwersytetu i je­
den z najbardziej cenionych w Hisz­
panii polityków opozycyjnych, z Kata­
lonii, wielokrotnie więziony w okresie 
dyktatury Franco, zmarl w szpitalu 
w wyniku niewydolności serca. W 
latach drugiej wojny światowej, 
zmarły był członkiem francuskiego 
Ruchu Oporu i walczył z hitleryz­
mem.

Fernando de Szyszlo
Jednym z najwybitniejszych mala­

rzy całej Ameryki Łacińskiej jest 
Peruwiańczyk polskiego pochodzenia, 
Fernando de Szyszlo. Ojcem jego 
był znany geograf, który po pierwszej 
wojnie światowej osiadł w Limie. 
W 1925 r. urodził się Fernando. Stu­
diował na wydziale architektury, po­
tem malarstwo, wreszcie wyjechał 
do Paryża, stamtąd do Włoch. Wy­
kładał na Cornell University w Nowym 
Jorku oraz na Yale University, a od 
dwudziestu lat jest wykładowcą na 
uniwersytecie katolickim w Limie. 
Prace Fernanda de Szyszlo prezen­
towane były w wielu stolicach 
świata. Artysta, choć nie włada języ­
kiem polskim, zachował szczerą sym-

Przesunięcia 
Demograficzne
Waszyngton (UPI) — Urząd Staty­

styczny podaje, iż po raz pierwszy od 
czasów kolonialnych, więcej niż poło­
wa ludności Stanów Zjednoczonych 
zamieszkuje na południu i zachodzie.

Dane z 1 lipca 1976 podają, iż łącznie 
w południowych i zachodnich stanach 
mieszka 107.42 ludności, natomiast w 
północno-wschodnich i północno-cen- 
tralnych mieszka razem 107.24 osób.

W czasie sporządzania przedostat­
niego spisu ludności w 1970 roku, na 
południu i zachodzie kraju mieszkało 
o 8 milionów osób mniej niż obecnie.

Wskaźnik wzrostu demograficznego 
dla kraju za ostatnie 6 lat wynosi 5.6%.

Uśmiech Fortuny
Cardiff. (UPI) — 42-letni kawaler, 

robotnik w walijskiej kopalni węgla, 
Islwyn Jones wygrał na “poolu” pił­
karskim $965,224 i tak był tą wy­
graną oszołomiony, że na tydzień prze- 
padł z domu.

Kiedy powrócił, powiedział przyja­
ciołom, że byłby bardzięj szczęśliwy 
gdyby wygrał “około $85,000”. Cieszy 
się, że będzie mógł zabezpieczyć lep­
szą przyszłość swej matce i kupić 
sobie nowy samochód.

Liczne oferty matrymonialne odrzu­
ca i ma zamiar pozostać w kawa­
lerskim stanie. Nie ulega też namo­
wom przyjaciół i nie porzuci pracy 
w kopalni.

Easy-see Diagram

4602
SIZES
8-18

WRAP it over shirts jumper­
style or wear it as a sundress­
pinafore. Whip it up in a 
morning of denim, polished 
cotton, Dacron blends. Easy!

Printed Pattern 4602: Misses’
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18.

( Size 12 (bust 34) takes 2!/z 
yards 60-inch fabric.

$1.25 for each pattern. Add 35c 
for each pattern for first-class 
mail and handling. Send to:

Anna Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th St., 
New York, N. Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

ANSWER to inflation — sew 
and save dramatic dollars! Send 
for NEW SPRING - SUMMER 
PATTERN CATALOG. Clip 
coupon for free pattern! Sep­
arates, jump-suits, day—evening 
dresses. Send 75c.
Instant Sewing Book .... $1.00
Sew + Knit Book .......  $1.25
Instant Money Crafts $1.00

Henryk Sienkiewicz

OGNIEM I MIECZEM
POWIEŚĆ

132 (ciąg dalszy)

— To jeszcze bardziej tego innego pokocha.
— Przepadnijże ty ze swoją lubystką! Umiesz ty 

źle wróżyć, a poradzić nie umiesz.
— To słuchaj: znam ja inne ziele, co w ziemi ro­

śnie. Kto się go napije, dwa dni i dwie noce jak 
pień leży, o świecie nie wie. Tego ja jej ziela dam — 
a potem...

Kozak zatrząsł się na siodle i utkwił w czarownicy 
swe świecące w cienyiości oczy.

— Co ty kraczesz? —- spytał.
— Taj hodi! — zawołała wiedźma i wybuchnęła 

ogromnym, podobnym do rżenia klaczy, śmiechem.
Śmiech ów rozległ się złowrogim echem w rozpadli­

nach jarów.
— Suko! rzekł watażka.
Po czym oczy jego gasły stopniowo, popadał znów 

w zamyślenie, na koniec poozął mówić, jakby sam 
do siebie:

— Nie, nie! Kiedy my Bar brali, ja pierwszy wpadł 
do klasztoru, by jej przed pijanicami bronić i łeb 
strzaskać każdemu, kto by się jej dotknął, a ona 
się nożem pchnęła — i teraz o bożym świecie nie 
wie. Dotknę jej ręką, to się znów pchnie albo do 
rzeki skoczy, nie upilnujesz, nieszczęsny!

— Ty w duszy Lach, nie Kozak, kiedy po kozacku 
nie chcosz dziewczyny zniewolić...

— Zęby ja był Lach! — zawołał Bohun — żeby 
ja był Lach!

I za czapkę obu rękoma się chwycił, bo jego samego 
ból chwycił. »

— Musiała cię urzec ta Laszka — mruknęła Horpy- 
na.

— Ej, chyba urzekła! — odrzekł żałośnie. — Niech­
by mnie pierwsza kula nie minęła, niechbym na palu 
sobacze życie skończył... Jednej ja chcę na świecie 
i ta jedna mnie nie chce!

— Durny! — zawołała z gniewem Horpyna — toć 
ty ją masz!

— Stulże ty pysk! — zawołał z wściekłością Ko­
zak. — A jak się ona zabije, to co? ciebie rozerwę, 
siebie rozerwę, łeb o kamień rozbiję, ludzi będę gryzł 
jak pies! Ja by duszę za nią oddał, sławę kozacką 
oddał, uciekłby za Jahorlik hen! od pułków za świat, 
aby z nią, z nią żyć, przy niej zdychać... Ot, co! 
A ona się nożem pchnęła. I przez kogo? przeze mnie! 
Nożem się pchnęła! słyszysz?

— Nic jej nie będzie. Nie umrze.
— Jakby umarła, to ja by ciebie ćwiekami do drzwi 

przybił.
— Mocy ty żadnej nad nią nie masz.
— Nie mam, nie mam. Ja by wołał, żeby ona 

mnie nożem pchnęła; niechby i zabiła, byłoby lepiej.
— Głupia Laszka. Ot by po dobrej woli przyhołu-, 

biła się do ciebie. Gdzie lepszego znajdzie?
— Spraw ty to, a ja ci garnek dukatów nasypię, 

a pereł drugi. My w Barze wzięli łupu niemało 
j przedtem brali.

— Ty bogaty jak kniaź Jarema — i sławny. Ciebie, 
mówią, sam Krzywonos się boi.

Kozak ręką machnął.
— Co mnie z tego, kcły serdcie bołyt...
I znowu zapądło milczenie. Brzeg rzeki stawał się 

coraz dzikszy, pustszy. Białe światło księżyca nada­
wało fantastyczne kształty drzewom i skałom. Na ko­
niec Horpyna rzekła:

— Tu Wraże Uroczyszcze. Trzeba razem jechać.
— Czemu?
— Tu niedobrze.
Zatrzymali konie i po chwili orszak idący z ty­

łu złączył się z nimi.
Bohun wspiął się na strzemionach i zajrzał w ko­

łyskę.
— Spyt? — spytał.

—• Spyt — odpowiedział stary Kozak — sładko 
jak detyna.

— Ja jej na sen dała — odrzekła wiedźma.
— Pomału, ostorożno —-mówił Bohun wlepiając o- 

czy w uśpioną — szczoby wy jej nie rożbudyły. Mi- 
siac jej prosto w łyczko zahladaje, serdeńku mojemu.

— Tycho śwityt, ne rozbudyt — szepnął jeden z mo- 
łojców.

I orszak ruszył dalej. Wkrótce przybyli nad Wrąże 
Uroczyszcze. Było to wzgórze leżące tuż przy rzece, 
niskie i obłe, jak leżąca na ziemi okrągła tarcza. 
Księżyc zalewał je zupełnie światłem, rozświecając 
białe, porozrzucane po całej jego przestrzeni kamie­
nie. Gdzieniegdzie leżały one pojedynczo, gdzienie­
gdzie tworzyły kupy, jakoby szczątki jakichś budowli, 
zburzonych zamków i kościołów. Miejscami stercza­
ły płyty kamienne pozasadzane końcem w ziemi na 
kształt nagrobków na cmentarzyskach. Całe wzgórze 
podobne było do jednego wielkiego rumowiska. I mo­
że niegdyś, dawno, za czasów Jagiełłowych, krzewi- 

*ło się tuzżycie ludzkie; dziś wzgórze owo i cała okoli­
ca, aż po Raszków, była głuchą pustynią, w której 
gnieździł się tylko dziki zwierz, a nocami duchy prze­
klęte odprawiały swoje korowody.

Jakoż zaledwie orszak wspiął się do połowy wyso­
kości wzgórza, trwający dotychczas lekki powiew 
zmienił się w prawdziwy wicher, który począł obla­
tywać wzgórze z jakimś posępnym, złowróżbnym świ­
stem, i wówczas mołojcom wydało się, że między 
owymi rumowiskami odzywają się jakieś ciężkie wes­
tchnienia, jakby wychodzące z ugniecionych piersi, ja­
kieś żałosne jęki, jakieś śmiechy, płacze i kwilenia 
dzieci. Całe wzgórze poczęło się ożywiać, wołać różny­
mi głosami. Zza kamieni zdawały się wyglądać wy­
sokie, ciemne postacie; cienie dziwacznych ksżtałtow 
prześlizgiwał^ się cicho między głazami; w dali, w po- 
mroce błyskały jakieś światełka podobne do oczu 
wilczych; na koniec z drugiego końca wzgórza, spo­
między najgęstszych kup i zawalisk, ozwało sie ni­
skie, gardłowe wycie, któremu zawtórowały zaraz in­
ne.

— Siromachy? — szepnął młody Kozak zwracając 
się do starego esauła.

— Nie, to upiory — odpowiedział esauł jeszcze ci­
szej.

— O! Hospody pomyłuj! — zawołali z przeraże­
niem inni zdejmując czapki i żegnając się pobożnie.

Konie poczęły tulić uszy i chrapać. Horpyna jadą- 
ca na czele orszaku mruczała półgłosem niezrozumia­
łe słowa, jak gdyby pacierz diabelski. Dopiero gdy 
przybyli na drugi kraniec wzgórza, odwróciła się 
i rzekła:

— No, już. Tu już dobrze. Trzymać ja je musiała 
zaklęciem, bo bardzo głodne.

(Ciąg dalszy nastąni)



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 17 STYCZNIA (JAN. 17), 1977 3

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Z Zebrania i “Gwiazdki” 
Wydz. Kobiet Okręgu 12 Z.N.P.

Witkowska, honorowe Dyrektorki: P. 
Dienes i M. Winiecka, matka kore­
spondentki Irena Kowalski i córeczka 
Ninka Binkowska, laureatka kon­
kursu dziecięcego 200-lecia Stanów 
Zjednoczonych.

Przemawiali: kom. R. Kolpacki, 
wiceprezeska H. Szymanowicz, wice­
prezes Józef Gajda, który złożył w 
swoim imieniu i w imieniu Prezesa A. 
Mazewskiego wszystkim życzenia, 
oraz Sekr. ZNP W. Kubiak i kasjer E. 
Moskal, oraz komisarka Okręgu 13-go 
W. Kolman.

Kronika Harcerska
“Do Dziecka Swego Mów Po Polsku 

i Przekaz Mu Polskie Tradycje”
Jedna Chwila (III)

. . . Jędrek ze strachem w oczach, 
stał nieruchomo.

W tem myśl ostra jak nóż przeszyła 
mózg chłopca:

— Ratuj dziecko!
I niewiadomo skąd przyszła na 

Jędrka piorunująca szybkość ruchów. 
Niewiadomo jak przypomniały mu się 
nagle wszystkie nauki harcerskie o po­
żarach.

Przysv jzył do łóżka, zerwał wielki 
gospodarki koc i rzucił się z nim na

Posiedzenie Wydziału Kobiet Okręgu 
12-go ZNP połączone z Gwiazdką od­
było się dnia 1-go grudnia, w sali 
SWAP Placówki nr. 2, pnr. 4800 Wood 
ul. Posiedzenie zagaiła Komisarka G. 
Wesołowska, poczym odczytano kore­
spondencję. Zawieszono sprawozda­
nie urzędniczek, gdyż po posiedzeniu 
odbyła się Gwiazdka. Posiedzenie wy­
borcze zostało ustalone na lutego 1977 
r., na którym odbędą się wybory.

Po posiedzeniu odbył się tradycyjny 
Opłatek połączony z pięknym progra­
mem ułożonym i przeprowadzonym 
przez przewodniczącą Kom. Imprez, 
wiceprezeskę G. Gajdę. Program 
świąteczny zapoczątkowało powitanie 
licznie zebranych gości, po nim na­
stąpiło łamanie się opłatkiem zebra­
nych gości, po nim nastąpiło łamanie 
nych gości, i życzenia.

Obecni byli: Kom. Okręgu 12-go R. 
Kolpacki, wieceprezeska ZNP H. 
Szymanowicz, wiceprezes ZNP J. 
Gajda, komisarka 13-go Okręgu W. 
Kolman z całym swym zarządem, P. 
Tragacz, P. Tomaszewska z mężem, 
P. Jeziora i cały zarząd Wydziału 
Kobiet Okręgu 12-go ZNP; G. Weso­
łowska, wiceprezeska Genowefa Gaj­
da, sekr. Olga Bożek i kasjerka p.

Kom. Musielak Na 
Instalacji Gr. 1991 ZNP

Tow. Ogniwo Polskie Nowy Ład 
Grupa 1991 ZNP zaprasza wszystkich 
członków do wzięcia licznego udziału 
w instalacyjnym posiedzeniu nowego 
zarządu Tow. na rok 1977, które od­
będzie się w środę, dn. 19 stycznia, w 
sali Tadeusza Ciołek, 5301 W. Newport 
ave., punktualnie o 7 wieczorem.

Przysięgę od nowych urzędników na 
rok 1977 odbierze Komisarz Kazi­
mierz Musielak, poczym nastąpi 
obiad, którego koszta pokrywa nasze 
Towarzystwo.

Nowy zarząd wybrany na rok 1977: 
Stefan Szwejcer, prezes; Józefa Jani­
kowska, wiceprezeska; Stanisław Ku­
rzeja, sekr. prot.; Eleonora Bobrow­
ska, sekr. fin.; Tadeusz Fiala, skarb­
nik; Rada Gospodarcza: Bogusław 
Szwejcer, Władysław Łaboda, Ed­
ward Małkowski.

Upraszamy wszystkih członków o 
liczne przybycie.

Stefan Szwejcer, prezes;
Stanisław Kurzeja, sekr. prot.

Dyr. Radosz 
Na Instalacji 

Grupy 1577 ZNP
Tow. Króla Boi. Chrobrego Grupa 

1577 ZNP odbędzie swe roczne posie­
dzenie w niedzielę, dnia 23 stycznia, 
o godz. 1:30 po południu, w sali Jul. 
Słowackiego, przy 48-ej i So. Pauli­
na ul. Mamy dużo spraw do załat­
wienia, nadto odbędzie się skromna 
instalacja.

Na zebranie to przybędzie dyrek­
tor ZNP p. Tadeusz Radosz, który 
odbierze przysięgę od nowego zarzą­
du Grupy na rok 1977.

Sekr. finans. będzie urzędował od 
godz. 1-ej po południu.

Franciszek Kubiak, prezes; Leo­
kadia Bonder, sekr. prot.; Helena 
Ora wiec, sekr. finans.

Zebranie Prezesów 
i Sekretarzy Gmin

Prezes ZNP Alojzy A. Mazewski i 
przewodnicząca Komitetu Oświaty 
ZNP wiceprezeska Helena Szymano­
wicz zwołuje zebranie prezesów i se­
kretarzy Gmin ZNP Okręgów 12 i 13 
ZNP, na poniedziałek, 17-go stycznia, 
godz. 7-ą wiecz., w siedzibie ZNP, 
6100 N. Cicero Ave.

Do przedyskutowania i załatwienia 
są bardzo ważne sprawy związane z 
Manifestacją 3-Majową.

Skarbnik Moskal 
Na Instalacji 

Grupy 2185 ZNP
Tow. Strzelców Obrony Białego 

Orla Grupa 2185 ZNP odbędzie swe 
posiedzenie instalacyjne w czwartek, 
dnia 20 stycznia, o godz. 7:30 wieczo­
rem, w nowym lokalu u p. Moskala, 
5639 N. Milwaukee ave. Jest dużo 
ważnych spraw.

Przysięgę od nowego zarządu odbie­
rze skarbnik ZNP p. Edward Moskal, 
poczem odbędzie się skromne przyję­
cie instalacyjne. Uprasza się o zapi­
sywanie nowych członków. Sekr. 
finans. FI. Rusak będzie wcześniej by 
przyjmować opłaty. Kto nie może 
przybyć osobiście, może przesłać 
opłaty pocztą.

M. Klinger, prezeska; Józefa Przy­
wara, sekr. prot.

Na zakończenie przemawiała kom. 
G. Wesołowska, która serdecznie po­
dziękowała swemu zarządowi i wszy­
stkim zebranym za współpracę i ży­
czyła Wesołych Świąt i Szczęśliwego 
Nowego Roku 1977. Po odśpiewaniu 
kolędy — “Cicha Noc” w języku pol­
skim i angielskim, kom. G. Wesłow- 
ska obdarzyła wszystkie Panie i 
Gości upominkiem. Następnie odbyło 
się “grab bag” i losowanie.

Kom. G. Wesołowska, przew. ko­
mitetu imprez G. Gajda; koresp. J. 
Binkowska.

Wicep. Szymanowicz 
Na Instalacji 

Grupy 1792 ZNP
Tow. Miłość Ojczyzny Grupa 1792 

ZNP zawiadamia wszystkich człon­
ków, iż posiedzenie instalacyjne od­
będzie się w czwartek, 20 stycznia, w 
sali Lo Rayne Chateau, 5925 W. Di- 
versey ave., o godz. 7.30 Wieczorem. 
Zarząd usilnie prosi wszystkich o 
przybycie, ponieważ będziemy mieli 
zaszczyt gościć Wiceprezeskę ZNP 
p. Helenę Szymanowicz, która odbie­
rze przysięgę od nowego zarządu Gru­
py na rok 1977.

Również gościć będziemy komisar- 
kę Okręgu 13 ZNP p. Wiktorię Kolman 
oraz Komisarza Okręgu 13 ZNP Kazi­
mierza Musielak, zarząd Tow. Gie­
wont i Tow. Tysiąc Walecznych. — 
Władysław Sokalski, prezes; Maria 
Ogórek, sekr. prot.

Wiceprezes Gajda 
Na Instalacji 

Grupy 694 ZNP
Tow. Synowie Wolności Grupa 

694 ZNP zawiadamia swoich człon­
ków, iż posiedzenie miesięczne na 
którym zainstalowany zostanie no­
wy zarząd Grupy na rok 1977 od­
będzie się w piątek, dnia 21 stycznia, 
w sali Lo Rayne Chateau, pnr. 5925 
W. Diversey ave. Posiedzenie roz- 
pocznie się o godz. 8-ej wieczorem.

Po załatwieniu spraw bieżących i 
sprawozdaniu Komisji Rewizyjnej 
nastąpi instalacja nowego zarządu.

Przysięgę odbierze wiceprezes 
ZNP p. Józef Gajda, poczem wyko­
nany zostanie krótki program. Ko­
mitet przygotował smaczny poczę­
stunek dla członków Grupy i Gości. 
Zarząd wraz z komitetem apeluje 
gorąco o jak najliczniejszy udział.

Piotr Marud, prezes; Wiesław Ko­
walski, sekr. prot.

Prezes Gminy 41 
Na Instalacji 

Grupy 1474 ZNP
Tow. Wiara i Ojczyzna, Grupa 

1474 ZNP odbędzie posiedzenie w 
niedzielę, 23 stycznia, o godzinie 1:30 
po południu, w sali par. św. Jadwigi, 
2226 N. Hoyne ave.

Po załatwieniu formalnych spraw 
odbędzie się roczna instalacja, oraz 
zabawa wigilijna dla małoletnich.

Pan Czesław Kościelak, prezes 
Gminy 41-ej odbierze przysięgę od 
nowo wybranego zarządu naszej 
Grupy.

Za zarząd Irena M. Szczęch, p.o. 
prezeska.

Reprezentant ZNP 
Na Instalacji 

Grupy 500 ZNP
Tow. Postęp Polski Grupa 500 

ZNP urządza instalacyjne posiedze­
nie w niedzielę, dnia 23 stycznia, w 
sali zwykłych zebrań w Domu Pol­
skim, pnr. 11939 So. Michigan ave., 
punktualnie o godz. 2-ej po południu 
i zaprasza wszystkich członków do 
wzięcia udziału w tej instalacji.

Na naszą Instalację przybędzie 
Reprezentant Zarządu Centralnego 
ZNP.

Grupa 500 ZNP zaprasza także ca­
ły zarząd Stow. Domu Polskiego, 
cały zarząd Gminy 34-ej ZNP i za­
rząd Placówki nr. 28 SWAP do wzię­
cia udziału w tej instalacji.

W imieniu zarządu — Franciszek 
Jendryaszek.

ogień. Parząc sobie ręce, osmalając 
brwi i rzęsy, przykrył kocem rozlaną 
naftę i zaczął przytupywać koc noga­
mi. Ogień zniknął i tylko przykra woń 
nafty i palącej się wełny świadczyła o 
błyskawicznie stłumionym pożarze.

Jędrek jeszcze pewien czas tupał go 
po kocu. I dopiero gdy przekonał się 
ostatecznie, że ogień został już ugaszo­
ny, usiadł wyczerpany na stołku.

Wyglądał fatalnie. Brwi i rzęsy miał 
spalone, zwęgliło się również trochę 
włosów nad czołem, a lewa dłoń była 
we krwi.

— Widocznie zawadziłem o stłuczo­
ne szkło — pomyślał chłopiec.

Podszedł do dziecka. Spało spokoj­
nie, nie wiedząc zupełnie, w jakim 
byłe przed chwilą niebezpieczeństwie. 
Popatrzył chwilę na malusieńką pią­

stkę i poszedł otworzyć okienko, żeby 
wypuścić swąd i dym.

Dobrze jest! — mruczał radośnie, 
myjąc ręce i twarz w dużej miednicy. 
— Mogła być wielka chryja, ale się 
dobrze skończyło. Przecie pan Rogula 
uwierzy, że to nie ja przewróciłem 
lampę, tylko ten głupi kot.

Teraz udaji niewinnego i znów po­
szedł na przypiecek. No ale on przecież 
tego nie chciał!

Pomrukując w kierunku kota, wyjął 
Jędrek z kufra jakąś szmatkę, obwią­
zał nią rękę, a potem wziął z masel- 
niczki trochę masła i zaczął smaro­
wać nim poparzone części twarzy i 
rąk.

Otworzyły się drzwi i stanął w nich 
pan Rogula. Spojrzał — i zdrętwiał.

Leonard S. Pająk 
Kandydatem 

Na Mayora Berwyn

L. Pająk

Leonard S. Pająk były aiderman 
4-ej wardy kandyduje na urząd ma­
yora w prawyborach, jakie odbędą 
się 8 lutego br. Zasłużony działacz 
piastował szereg ważnych urzędów, 
jak przewodniczącego Komitetu Play­
ground i Recreation Center oraz Ko­
mitetu Gas & Electric, był także człon­
kiem Komitetu Informacyjnego (Pu­
blic Reletions). Pająk odniósł sukces, 
doprowadzając do utrzymania sumy 
$1 (jednego dolara) za tabliczkę sa­
mochodową dla emerytów i przewo­
dził w walce o zniesienie podatku od 
użyteczności publicznej (Utility Tax).

Kandydat, właściciel firmy C. J. 
Pająk Tuckpointing Co. of Berwyn 
był kapelanem i trustysem Rezerwy 
Policji w Berwyn, członkiem Berwyn 
Post VFW i Krajowego Stow. Szery­
fów. Podczas 2-ej wojny światowej 
był na froncie atlantyckim w Stra­
ży Wybrzeżnej. Leonard Pająk zasłu­
guje na poparcie całej społeczności 
zam. w Berwyn.

Z Gminy 34 ZNP
Zawiadamiamy wszystkie Grupy 

przynależne do Gminy 34 ZNP, iż 
wyborcze posiedzenie Gminy odbędzie 
się we wtorek, dnia 18 stycznia, w 
sali posiedzeń w Domu Polskim, pnr 
11939 So. Michigan ave, punktualnie o 
godzinie 8-ej wieczorem.

Prosimy, by wszystkie Grupy za­
opatrzyły swych delegatów w odpo­
wiednie mandaty.

Z polecenia zarządu Franciszek Jen­
dryaszek sekr. Gminy 34 ZNP.

— Jędruś ... co to? co to było? Cze­
go tak dziwnie wyglądasz? Czemu naf­
ta pachnie? ... Ach! Basia, Basia, co z 
Basią?

I gdy przerażony ojciec podbiegł do 
kołyski, Jędrek mówił tonem dorosłe­
go człowieka.

—E e e e . . . drobna rzecz, panie 
Rogula. Dziewczynka śpi sobie, a mnie 
też nic. Głupi kot winien — przewrócił 
lampę, bo chciał złapać mysz. Szkoda 
trochę koca, ale niejakiej innej nie by­
ło rady, bo wodą nafty nie ugasi.

— Jędruś . . . dziecko kochane — 
szeptał gospodarz wzruszony.

— A co, panie Rogula! Mówią inni, 
że nie jestem dobry harcerz. O-wa! 
Jak zechcę, to dużo takich pożarów 
ugaszę.

Zobaczy Pan!
hm. A. Kamiński

“Na Szczęście, Na Zdrowie, 
Na Ten Nowy rok...

Mijają ostatnie chwile 1976 r. Zegar 
zaczyna liczyć sekundy Nowego Roku. 
.. . Wśród radosnego zgiełku powita­
nia nowonarodzonego 1977 Roku do 
gospodarzy Sylwestra K.P.H. pocho­
dzi dawny Instruktor harcerski 
uczestnik Jamboree w Godele — Wę­
gry, 1936 r. i ostatniego światowego 
Zlotu Harcerstwa w Kanadzie w 
1976 r. Marek Gordon (którego wszy­
scy znamy z felietonów radiowych) i 
wręczając na Ośrodek Harcerski $10, 
w tej pierwszej minucie Nowego Ro­
ku takie mniejwięcej wypowiedział 
słowa: “Niech ten skromny dar z 
szczerego serca dany stanie się szczę­
śliwym początkiem wielkiej, szero­
kiej fali szczodrych darów na cele 
harcerskie w ciągu całego roku...

Miły ten moment niech wszystkim 
Przyjaciołom, kochającym ideę i 
Ruch harcerski — przypomni o ko­
nieczności wspomagania naszej pra­
cy.

Wierzymy, że tak Będzie.
• * •

Zresztą mamy już tego dowody. 
Dary płyną.

Hm. E. Lewandowska dla uczczenia 
pamięci śp. Męża składa $100 — na 
Harcerski Fundusz Szkoleniowy. 
Również na H.F.S. składa hm. Z. Ko­
bus $5 — ofiarowane mu przez pp. 
Klatka.

Jedna z drużyn harcerzy na Opłat­
ku Kombatanckim od dawnego harce­
rza otrzymała dar $100.

Dary na Ośrodek Harcerski i prace 
K.P.H. złożyli:

$40 — dr J. B. Bronny; $20 — druho- 
stwo W. H. Michałowscy; po$10 — pp. 
J. W. Sawiccy, pp. M. Szymański, 
pp. H. Wyski; ponownie $15 — pp. M. 
Szymańscy; $6 pp. S. Antczak; $5 — 
p. R. Jankiewicz; $3 — p. Z. Ja­
strzębski.

Nadto Wydział Kongresu Polonii 
odesłał $28 — nie podając nazwisko 
ofiarodawców.

Wszystkim naszym Przyjaciołom 
— ofiarodawcom z serca płynące har­
cerskie Bóg zapłać.
“Wichry” i “Lechici”
Zapraszają

Zapraszają nie na swój występ.... 
Nie! Zapraszają młodzież harcerską 
do wstępowania do Zespołów.

Milo jest umieć dobrze zatańczyć, 
ładnie zaśpiewać, przyjemnie gdzieś 
wystąpić wobec publiczności, przy­
jemnie otrzymać oklaski, uznanie. A 
wciąż jednak mamy za mało chętnej 
młodzieży.

Czyż nie ma wśród harcerskiej bra­
ci talentów, a choćby chętnych i 
uzdolnionych? Na pewno są, ale albo 
nie wiedzą, że mogą — poza przyna­
leżnością do drużyn — wstąpić do któ­
regoś z Zespołów lub może sami nie 
mają odwagi się zgłosić. Poproście 
więc swych Rodziców by zatelefono­
wali w sprawie należenia do “WI­
CHRÓW”: 227-4085, do “LECHITOW” 
AR 6-3427 lub w sprawie obu zespo­
łów AR 6-8341.

Do Druchów Drużynowych serdecz­
ny apel — porozmawiajcie na zbiór­
kach, zachęćcie do wstępowania do 
zespołów, w których wiele można sko­
rzystać dla siebie, nabyć odwagi wy­
stępowania tak potrzebną w życiu 
prywatnym i w pracy.

Ilość telefonów będzie sprawdzia­
nem jak szczerze Drużynowi wzięli 
do serc swoich nasz apel.
Sprostowanie

Prostujemy notatkę z Kroniki 
ubiegłego tygodnia dar $25 — został 
zebrany wśród pracowników J.& K. 
Metal Specialties, Inc. przez osobę, 
która nie podaje swego nazwiska, a p. 
Poniatowski jedynie doręczył dar. 
Przepraszamy.

Studencka Polonia
Często informujemy naszych Czy­

telników o tym co się dzieje w No­
wym Jorku, a szczególnie w szkol­
nictwie polskim na tym terenie. W 
przedostatnim odcinku “Studenckiej 
Polonii” tj. przed feriami świątecz­
nymi dosyć szczegółowo pisaliśmy c 
zebraniu Centrali Polskich Szkół Do­
kształcających w Ameryce, o artyku­
le zamieszczonym na łamach “Nowe­
go Dziennika”. Siedząc dalsze głosy 
w tym samyn piśmie natrafiliśmy na 
wypowiedź p. Adama Balabana za­
mieszczoną w kolumnie “Listy do Re­
dakcji” 9 grudnia 1976 r.

Ten korespondent porusza następu­
jące zagadnienia:

“Czytając artykuł o obradach Cen­
trali — przyp. “S.P.” zastanawiałem 
się dlaczego... ci panowie pomijają w 
obradach dramatyczny problem li­
kwidacji polskich przedmiotów w na­
szych szkołach parafialnych. Prawie 
wszystkie te polskie szkoły na obsza­
rze metropolii nowojorskiej wyelimi­
nowały język polski z programów nau­
czania, a w niektórych dochodzi do te­
go, że nauczyciele nie chcą słyszeć 
języka polskiego nawet w innych oko­
licznościach. Np. nie odpowiadają na 
pytania uczniów — zadawane po pol­
sku.

Z drugiej strony, daje się zauważyć 
w prasie zachęcanie młodzieży do 
uczenia się języka polskiego na wyż­
szych uczelniach. Jest to co najmniej 
dziwne zjawisko. By kochać język 
polski, trzeba go znać od dzieciństwa, 
od najwcześniejszej młodości. Przy­
swojenie go w późniejszym okresie 
życia jest bardzo trudne. Udaje się to 
tylko nielicznym jednostkom o zdol­
nościach lingwistycznych.

Psychologowie twierdzą, że uczenie 
dzieci od zarania dwu języków jedno­
cześnie rozwija umysł, a później bar­
dzo ułatwia studia wyższe.

Toteż niepojęta jest tendencja nie­
których proboszczów, którzy nieprze­
myślanymi zarządzeniami pomniej­
szają wychowawczą rolę szkół para­
fialnych — ograniczając ją do naucza­
nia jednego tylko języka, angielskie­
go. Często księża powołują się na 
życzeniarodziców, którzy rzekomo nie 
chcą, by dzieci ich uczyły się języka 
polskiego. Ale przeważnie nie ujaw­
niają — ilu jest tych rodziców i kim 
są. A trzeba wiedzieć, że protestu­
jący rodzice są najczęściej ludźmi o 
skromnej sprawności umysłowej, nie 
mogący sami dostatecznie opanować 
ani angielskiego, ani polskiego. Naj­
częściej posługują się żargonem; i 
boją się, aby i ich dzieci nie spotkał 
podobny los “bezjęzycznych”.

Znikoma mniejszość takich osób nie 
powinna decydować. Za zdrowie i nor­
malne wychowanie i naukę młodego 
pokolenia odpowiedzialni w pierw­
szym rzędzie są rzeczowo i rozsądnie 
myślący rodzice, szkoły podstawowe 
(parafialne i dokształcające), Kościół 
i księża.

Panowie i panie z Centrali P.S.D. 
powinni nam wskazać sposoby, jaki­
mi należy doprowadzić do rozumnego 
współdziałania wymienionych wyżej 
czynników; powinni przyłączyć się do 
głosów wołających o przywrócenie 
języka polskiego w szkołach parafial­
nych, o przywrócenie mszy św. w ję­
zyku polskim dla młodzieży szkolnej, 
aby uczono ich katechizmu w języku 
przodków, by umiały z nami głośno 
śpiewać bodaj hymny narodowe.

Hasłem każdego Polaka i Amery­
kanina polskiego pochodzenia powin­
no stać się: “Matko, ucz mnie twojej 
mowy, ucz mnie chwalić Boga two­
im językiem; księże, zakonnico, nie 
oddalaj mnie od dóbr duchowych na­
rodu polskiego.”

Zacytowaliśmy ten list w całości, 
bo chcieliśmy jeszcze raz odpowie­
dzieć na postawione pytanie. Mówimy 
jeszcze raz, bo poruszaliśmy te spra­
wy wielokrotnie na lamach naszej 
kolumny.

Jedyną odpowiedzią i radą będzie 
zorganizowane wspólne, mocne wy­
stąpienie Rodziców dzieci uczęszcza­
jących do danej szkoły parafialnej, 
poparcie parafian — z żądaniem przy­
wrócenia “obywatelstwa” językowi 
polskiemu w danej placówce. Żadne 
płacze i narzekania w prasie i na 
zebraniach nie pomogą. Proboszczo­
wie -poszczególnych parafii muszą 
wiedzieć, że ich parafianie domagają 
się tego, że jeśli potrzeba odmówią do­
nacji na parafię.

Siła “zielonego” jest olbrzymia. Za­
miast banknotu — guzik, albo króciut­
ka notatka z żądaniem będą miały 
swą wymowę.

Można śledzić proces obrazowo opi­
sany w starym przysłowiu: “po nit­
ce, powoli do kłębka”, a także w dru­
gim: “ od rzemyczka do trzewicz­
ka” ... Co raz mniej uczymy dzie­

ci polskie języka ich ojców, trady­
cji i kultury “Starego Kraju”. Ktoś 
wymyślił strasznie głupie powiedze­
nie, że nie trzeba mówić po polsku, 
aby być dobrym Polakiem. Osoba 
nie mówiąca językiem swego naro­
du, a co najmniej nie czytająca w 
tym języku nie może być “dobrym” 
jego członkiem. Wraz z zaprzepasz­
czeniem języka, obserwujemy ciągle 
uszczuplania się prasy polskiej.

W grudniu 1976 r. przestał wycho­
dzić w Chicago tygodnik “Polonia”. 
Dlaczego? Najistotniejszą przyczyną 
zamknięcia tego doskonałego pisma 
był brak czytelników. Skąd ich brać, 
skoro starsze pokolenie wymiera a 
młodsze zapomina języka, a to naj­
młodsze nie umie go wcale. Mało te­
go, nowi przybysze uczą się “na gwałt” 
angielskiego i udają, że nie mówią 
po polsku, zanim jeszcze zaczną jako 
tako dukać po angielsku. Niektórzy 
przedstawiciele średniego pokolenia 
propagują hasła prasy polskiej w ję­
zyku angielskim, ale i tej także nie 
popierają.

Nie wiemy jakich argumentów użyć, 
by przekonać tych wszystkich, którzy 
prasy polskiej nie czytają i “nie 
potrzebują”, że spełnia ona bardzo 
ważną, zupełnie podstawową rolę w 
życiu społeczeństwa polsko-amery­
kańskiego, że język jest jedynym, pod­
stawowym warunkiem przynależno­
ści narodowej; że musimy usilnie pra­
cować i starać się wszystkimi siłami, 
aby nie utracić młodego pokolenia 
dla polskości.

Największą odpowiedzialność spa­
da na Rodzinę, tę najmniejszą ko­
mórkę życia społecznego. Żadna or­
ganizacja, szkoła czy instytucja nie 
będzie mogła nic zrobić, jeśli matka 
i ojciec nie mówią do swych dzie­
ci po polsku w domu, jeśli nie przy­
pilnują, aby każde dziecko uczyło się 
języka polskiego. Popatrzmy na gru­
pę hiszpańską. Nawet taką tragedię, 
jaką była śmierć kilkunastu osób w 
pożarach wykorzystano dla propagan­
dy jej języka. Teraz strażacy uczą 
się hiszpańskiego, mimo, że większość 
mieszkańców okolicy nie ma obywa­
telstwa amerykańskiego, a nawet po­
dobno wielu znajduje się tu nielegal­
nie. Większość urzędników broniąc się 
przed przymusem wprowadzenia hisz­
pańskiego do programu przygotowa­
nia przyszłych strażaków stawia za 
przykład grupę polską, która nie do­
magała się nauki języka polskiego 
od pracowników służby publicznej. 
Zachodzi pytanie: Czy rzeczywiście 
Polacy mieli rację? Przecież nale­
ży im się równe traktowanie z wszy­
stkimi innymi grupami etnicznymi. 
Może trzeba się było domagać tego 
samego co Hiszpanie? Na pewno trze­
ba będzie to robić na przyszłość. Ina­
czej w krótkim czasie nie ostoi się 
ani jedno pismo, wszystkie zginą tak 
jak “Polonia”, którą żegnamy z wiel­
kim żalem i serdecznym współczu­
ciem dla jej redaktorów.

W obszernym i imponującym pod 
względem treści “bicentennial issue” 
“The Polish Review”, kwartalnika 
wydawanego przez The Polish Institute 
of Arts and Sciences in America po­
dano do wiadomości, że organizacja 
ta, skupiająca w swych szeregach 
wybitnych naukowców i pracowników 
umysłowych polskiego pochodzenia w 
całej Ameryce przyjęła w swe szere­
gi dwie studentki studium polonisty­
cznego na UICC — mgr. Helenę Sro- 
mek i Annę Rychlińską. Ich kandy­
datury poparli członkowie Instytutu, 
prof. Tymon Terlecki i prof. Zbi­
gniew Gołąb.

Gratulujemy! Kto następny?
★ ★ ★ t

Do następnego tygodnia. A. R.

Ośrodek 
Leczenia Oczu

Szpital Resurrection otwiera w 
kwietniu ośrodek diagnostyki i lecze­
nia chorób ocznych. Ośrodkiem kie­
rował będzie dr Joel Kaplan, chirurg 
oczny szpitala Michael Reese i ośrod­
ku lekarskiego Rush Presbiterian-St. 
Luke.

Ośrodek stosował będzie najnowsze 
kliniczne i technologiczne urządzenia 
tak przy stawianiu diagnozy jak i 
przy leczeniu schorzeń oczu wywoła­
nych cukrzycą lub podeszłym wie­
kiem, łącznie ze stosowaniem foto­
grafii i fal dźwiękowych.

Chce Korespondować
Aleksander Kuzioła pragnie kore­

spondować z osobą, która interesuje 
się widokówkami, płytami i zespoła­
mi polonijnymi. Adres: Aleksander 
Kuzioła, 67-100 Nowa Sól, ul. Hutni­
cza 5/9. Polska.
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50
Pólrocz. (6 mos.) 18.60 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Pólrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy
Numer Codziennie (Single Daily Copy) .......25c

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Pólrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Pólrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) .......30c

Przeciw Zabłockiemu —
a Więc Przeciw Polonii

Kongr. Klemens Zabłocki (D) z Milwaukee, 
Wis. służy tyle lat w Kongresie, jak też jest 
tak doświadczonym ustawodawcą w zakresie 
polityki zagranicznej, że można było przyjąć 
jako pewnik jego wybór na przewodniczące­
go izbowego Komitetu Spraw Międzynarodo­
wych. Zabłocki ma starszeństwo, może wy­
kazać się poważnymi osiągnięciami ustawo­
dawczymi, współuczestniczył w rozwiązywa­
niu zagadnień z zakresu polityki międzynaro­
dowej za rządów kilku administracji. Sądzi­
liśmy więc, że w nowym Kongresie wpływo­
wa pozycja Zabłockiego jest zapewniona i że 
ten wybitny ustawodawca, reprezentujący Po­
lonię Amerykańską, będzie godnie reprezento­
wał naszą społeczność, jako jeszcze jeden przy­
kład patriotycznej służby Amerykanów pol­
skiego pochodzenia.

Tymczasem w gmatwaninie zabiegów i intryg 
politycznych w Izbie Reprezentantów podjęta 
została próba zablokowania nominacji Zabłoc­
kiego na stanowisko przewodniczącego Komi­
tetu Spraw Międzynarodowych. Alarmowaliśmy 
o tym w środowym wydaniu i podtrzymujemy 
apel, aby zorganizowana Polonia, wszyscy 
Amerykanie polskiego pochodzenia, nie zlekce­
ważyła potrzeby wysyłania zdecydowanie sil­
nych protestów przeciw machinacjom, których 
celem jest utrącenie Zabłockiego.

Trzeba też ze stanowczym sprzeciwem stwier­
dzić, że intryga przeciw Zabłockiemu jest intry­
gą przeciw interesom Polonii Amerykańskiej, 
a podjęta została przez kongresmana żydow­
skiego pochodzenia, Benjamina Rosenthal (D) 
z New Yorku, który zarzuca Zabłockiemu, że 
jest wrogiem . . . Izraela. Jest to zarzut 
wyssany z brudnego palca. Jest to zarzut 
wyjątkowo osobliwy, skoro amerykański kon- 
gresman żydowskiego pochodzenia uważa, że 
kryterium dla oceny postawy i kwalifikacji 
innego amerykańskiego kongresmana ma być 
interes obcego państwa.

Dodać zaś trzeba z całą stanowczością, że 
nie jest prawdą, jakoby Zabłocki kierował się 
w swojej działalności uprzedzeniami wobec in­

teresów Izraela. Co więcej, jak stwierdził Za­
błocki, popierał on interesy Izraela nawet wów­
czas w swojej działalności od 28 lat w Kon­
gresie, kiedy to “nie było popularne”.

Oburzające jest więc, że żydowski kongres- 
man podjął typowo egoistyczną akcję prze­
ciw Zabłockiemu, rozsyłając memorandum do 
członków komitetów izbowych, które będą 
zajmowały się obsadą stanowisk przewodniczą­
cych. Jest to uderzenie w Zabłockiego, ale 
równocześnie jest to uderzenie w Polonię Ame­
rykańską. I to Rosenthal powinien wiedzieć.

Zorganizowana Polonia nie może przejść nad 
tą sprawą do porządku dziennego. Musimy do­
magać się, aby antypolonizm był oceniany 
przez Żydów według tych samych kryteriów 
jak antysemityzm. Skoro Żydzi są wprost prze­
czuleni na punkcie 'rzekomego czy faktyczne­
go antysemityzmu, Amerykanie polskiego po­
chodzenia muszą reagować na wszelkie intry­
ganckie próby podcinania ich interesów poli­
tycznych, a to tym bardziej, gdy intrygi wy- 
chodżą z fałszywych i kłamliwych założeń.

Sprawa Zabłockiego nie jest oczywiście jeszcze 
przesądzona. Kongr. Rosenthal podjął atak, 
a więc trzeba przeciwstawić się jego kam- 
pani, piętnując ją jako świadome dążenie 
do osłabienia pozycji politycznej ustawodawcy 
polskiego pochodzenia w imię nie prawdy, ale 
wyimaginawanych i oszczerczych zarzutów. Mu­
simy bronić naszych zbiorowych interesów 
w polityce amerykańskiej przed tego typu 
ludźmi jak Rosenthal, którzy w swojej dzia­
łalności politycznej stosują podwójną moral­
ność.

Akcją protestacyjną zapoczątkował już Kon­
gres Polonii Amerykańskiej, a prezes Alojzy 
Mazewski wzywa, aby wszystkie środowiska 
zorganizowanej Polonii wysyłały swoje protesty 
przeciw intrygantowi Rosenthalowi. Listy i de­
pesze w obronie Zabłockiego należy wysyłać 
na adres:

Hon. Thomas P. O’Neill
Speaker of the House

Washington, D.C. 20515

Nieustępliwy Tito
Koła jugosłowiańskie ujawniły wobec Ame­

rykanów, jak też nie ukrywają wobec dyplo­
matów wielu innych krajów, że w czasie listo­
padowej wizytu Breżniewa w Belgradzie, Tito 
odrzucił jego postulaty. Głównie Sowietom 
chodziło o uzyskanie prawa przelotu wojsko­
wych samolotów ponad obszarem Jugosławii, 
o używanie portu Kotor na wybrzeżu Adriatyku 
jako bazy dla sowieckich okrętów oraz o przy­
dzielenie wysokiego oficera Jugosławii do Rady 
Wojskowej Układu Warszawskiego. Te żądania 
Breżniewa Tito odrzucił.

W Washingtonie, jak raportuje korespondent 
N.Y. Times, Drew Middleton, stanowisko Tito 
wywołało żywe zadowolenie, gdyż ocenia się, 
że gdyby Tito zgodził się na sowieckie żądania, 
Moskwa uzyskałaby znacznie lepsze możliwości 
operacyjne w rejonie morza Śródziemnego oraz 
na Środkowym Wschodzie.

Jugosławia zgodziła się w czasie wojny arab- 
sko-iżraelskiej w 1973 r. na przeloty sowieckich

samolotów, ale Moskwa musiała uzyskiwać 
zgodę na przelot każdego poszczególnego samo­
lotu. Tą drogą lotniczą Sowiety wysyłały broń 
i zaopatrzenie dla wojsk egipskich i syryjskich.

Fachowcy wojskowi Zachodu uważają, że 
sowiecki projekt włączenia wysokiego oficera 
jugosłowiańskiego w dowództwo Układu War­
szawskiego związało Jugosławię z blokiem so­
wieckim, wzmacniając pozycję Sowietów w 
Europie południowo-wschodniej.

Dyplomaci i wojskowi Zachodu zastanawiają 
się obecnie, dlaczego Jugosłowianie ujawnili 
naciski Breżniewa. Sądzi się, że jest to ostrze­
żenie dla Zachodu, aby liczył się z nowymi 
naciskami Sowietów na Jugosławię. Sądzi się 
również, że sowieckie naciski mogą być wyni­
kiem niefortunnego stwierdzenia Jimmy Car­
tera w czasie kampanii przedwyborczej, że 
sowiecki najazd na Jugosławię nie stanowiłby 
zagrożenia bezpieczeństwa Stanów, a więc 
w kosekwencji nie uzasadniałby amerykańskiej 
interwencji zbrojnej.

Przeciętny Rok
Organizacja “For Economic Co-operation and 

Development” z siedzibą w Paryżu przewiduje 
dla 23 państw członkowskich, wśród których 
są także Stany Zjednoczone, przeciętny rok: 
umiarkowany rozwój ekonomiczny — nie roz­
kwit, również umiarkowane podwyżki płac i 
względnie małą inflację.

Obawy, że rozkwit gospodarczy po długiej 
recesji w kluczowych państwach: Stanach Zjed­
noczonych, NRF i Japonii wywoła wielką falę 
inflacji nie mają podstaw. Wychodzenie z recesji 
w tych krajach jest powolne, dlatego inflacja 
w drugiej połowie 1976 r. była mniejsza niż 
w pierwszej połowie.

Wśród ekonomistów przeważa przekonanie, 
że w 1977 r. ceny nie wzrosną więcej jak w roku 
poprzednim, choć między państwami będą na­
wet znaczne różnice. Inflacja w Stanach Zjedno­
czonych nie powinna przekroczyć 5 procent, 
w Japonii może dojść do 9.5 proc., w Hiszpanii 
do 14 proc., we Włoszech do 20 proc., ale 
w Szwajcarii wyniesie tylko 2 procent, w NRF 
4 procent.

Jedną z głównych przyczyn względnie małej 
inflacji w Stanach Zjednoczonych i kilku 
innych państwach uprzemysłowionych jest 
mały wzrost produkcji i dochodów. Według

przewidywań ekonomistów, opartych na sta­
tystykach i planach na przyszłość, przeciętny 
wzrost ekonomiczny wyniesie od 4 do 5 pro­
cent. Nie przyniesie to znacznego spadku bez­
robocia, ale wystarczy do utrzymania stopy 
życiowej na obecnym poziomie.

Sprawdzenie się tych przepowiedni będzie 
w dużym stopniu zależało od tegorocznych 
żniw. Za wcześnie jeszcze na przepowiednie 
wielkości zbiorów zbóż i paszy. Dobre zbiory 
w ub. roku (nawet w Rosji Sowieckiej) przy­
czyniły się do obniżenia cen żywności i stabi­
lizacji rynku żywnościowego. Ekonomiści za­
strzegają się, że swoje przewidywania opierają 
na nadziei, że tegoroczne zbiory nie będą 
mniejsze jak w roku ubiegłym, a to zależy 
w dużym stopniu od pogody na którą człowiek 
nie ma wpływu.

To i Owo
Co trzeci mieszkaniec Grenlandii nie płaci 

podatków. W kraju tym wolni są od płacenia 
podatków kawalerowie zarabiający do 2,460 
funtów szt. oraz żonaci — do 3,7000 ft. szt. 
Do ub. roku w tym szczęśliwym kraju nie 
płacono w ogóle podatków.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Kawa, Benzyna 
i... Polityka

CHICAGO TRIBUNE. - Ceny ka­
wy doprowadzają konsumentów do 
rozpaczy. Dzięki zlej pogodzie w Bra­
zylii, funt tego specjału kosztuje już 
trzy dolary.

Szczególnie cierpią smakosze. No­
tuje się powstanie zorganizowanej ak­
cji, nawołującej do bojkotu kawy: 
restauracje zachęcają do zastąpienia 
jej herbatą. Konsumpcja kawy zde­
cydowanie maleje.

Jane Byme, chicagoski komisarz 
do spraw handlu, zmusiła siedem naj­
większych supermarketów do 45-cio 
dniowego zamrożenia cen na ten ar­
tykuł.

Komu przyniesie to korzyść? Kogo 
uderzy po kieszeni?

Przede wszystkim zyskają ci prze­
widujący konsumenci, którzy zaku­
pili w sklepach kawę “na zapas” 
jeszcze przed podwyżką cen, jeżeli 
— naturalnie — utrzyma się ona przez 
dłuższy czas.

Do chwili obecnej kawa i benzy­
na należały do towarów, których spo­
życie przekracza realne potrzeby kon­
sumentów. Zmniejszenie spożycia ka­
wy wyjdzie na zdrowie Amerykanom. 
Zmniejszenie zużycia benzyny — przy- 

Podniesienie cen na kawę nie za­
graża powszechnemu dobrobytowi, bo 
jeżeli oznaczać ma ono zmniejszenie 
popytu — będziemy zdrowsi. Z syn­
tezy obecnej sytuacji logicznie wy­
nika, konieczność wzrostu cen aż do 
momemtu, w którym zmniejszona 
konsumpcja dorówna produkcji. 
PRODUKCJI.

Bezsporny fakt, że wielka ilość 
Amerykanów w nadmiarze zużywa 
kawę i benzynę sprawia, że mają 
oni duże wpływy polityczne, demon­
strowane przy każdej okazji propo­
zycji podwyższenia podatków czy znie­
sienie kontroli cen paliwa.

Ale dobra polityka jest niejedno­
krotnie złą ekonomią. Utrzymanie nis­
kich cen na paliwa płynne zastępowa­
ło krajową produkcję i zmusiło USA 
do wydawania coraz więcej pienię­
dzy na ropę importowaną z krajów 
arabskich.

Zamrożenie ceny kawy doprowadzi 
do tego, że nie pijący będą subwen­
cjonowali kawę dla pijących. Super­
markety dla powetowania sobie strat 
spowodowanych utrzymaniem niskich 
cen kawy (nikt nie zamraża cen ka­
wy w Brazylii) będą musiały pod­
nieść ceny herbaty, Koo-Aid, ham­
burgerów czy bananów.

Naturalnie takie postawienie spra­
wy jest wysoce nieuczciwe i — co 
tu gadać — uderzy po kieszeni kon­
sumenta.

Nie pomoże tu jednak nic wyraża­
nie opinii, że rynek jest w stanie 
o wiele sprawniej przeciwdziałać ka­
wowemu krachowi, operując skutecz­
niejszymi środkami niż . . . gęganie 
biurokratów.

Zmiana “Na Lepsze”
TYGODNIK POWSZECHNY - 

Krakowski dziennikarz zaniepokoił 
się faktem, że klientela miejskiej 

izby wytrzeźwień zmienia się na 
lepsze, a standard izby pozostaje bez 
zmian. Wprawdzie statystyki rosną, 
ale coraz mniej wśród “gości” (dzien­
nikarz używa tego terminu stale, bez 
cudzysłowu oczywiście) “ludzi ze 
społecznego marginesu, wszelkiego 
rodzaju mętów i przedstawicieli pół­
światka”, a coraz więcej ludzi “na co 
dzień porządnych, dobrze pracują­
cych, z wysoką niekiedy pozycją w 
społecznej i zawodowej hierarchii”, 
“którym przydarzył się nieprzyjemny 
wypadek nadużycia alkoholu”.

Dziennikarz postuluje więc, by izba 
przestała przypominać karny za­
kład, przestała być “niemal symbo­
lem degrengolady i upodlenia”, a 
przekształciła się “w możliwie nowo­
czesną placówkę profilaktyczno-le- 
czniczą”, dzięki której ci wysoko 
społecznie postawieni wrócą naza- 
zajutrz do pracy w pełni sil i dobrego 
samopoczucia. Dodaje, że coraz rza­
dziej sięga się po “najbardziej ucią­
żliwą represję”, jaką jest powiado­
mienie zakładu pracy. I słusznie, 
awans społeczny powinien odbijać 
się na wszystkich stronach ludzkiego 
życia, nie tylko w konsumpcji takiej 
czy innej. Jedno tylko niejasne: jaki 
standard izby wytrzeźwień odpowia­
dałby tym najlepszym: sanatorium, 
hotel “nowotel” czy coś jeszcze — 
lepszego.

Terror Panuje 
W Czarnej Afryce

Środki masowego przekazu rozpisu­
ją się o brutalnym traktowaniu Mu­
rzynów przez białych w Rodezji i 
Afryce Południowej. Bez względu na 
okoliczności, według naszych piękno­
duchów, winowajcami są zawsze bia­
li. Dopiero ostatnio zwrócono uwa­
gę na los czarnych pod rządami ich 
własnych dyktatorów. Nie zdobyli się 
na to biali w naszych środkach ma­
sowego przekazu, chronicznie roztkli- 
wiających się nad Murzynami, lecz 
czarny szef rządu Zambii Julius Nye- 
rere, nazywany “sumieniem Afryki”.

W okresie dążenia do niepodległo­
ści ćwierć wieku temu, powiedział 
Nyerere, wierzyliśmy sami i zapew­
nialiśmy wszystkich, że gdy staniemy 
się gospodarzami we własnych kra­
jach zrealizujemy to, co biali nazy­
wają utopią. Zamiast tego w kra­
jach afrykańskich widzimy powszech­
ną niesprawiedliwość a nawet tyra­
nię.

W kilka dni później jeden z przy­
wódców politycznych Nigerii, Obafe- 
mi Awolowo oświadczył, że niektóre 
rządy afrykańskie stosują o wiele 
gorszą tyranię niż rządy kolonial­
ne .. . Panujący w Afryce spokój 
nie jest wyrazem zadowolenia z ży­
cia i sytuacji w państwach, lecz jest 
rezultatem strachu.

Trzy państwa afrykańskie można 
uznać za demokratyczne. Są to: Wy­
brzeże z Kości Słoniowej, Senegal i 
Botswana. We wszystkich pozostałych 
rządzą cywilni lub wojskowi dyktato­
rzy. Wielu stosuje w jakimś stopniu 
elementarne prawa ludzkie, ale trzech 
dyktatorów uprawia swawolę i terror. 
“Cesarz” Bokassa

Dyktator Republiki Środkowej Afry­
ki Jean Bedel Bokassa (55 lat), któ­
ry doszedł do władzy w 1965 r., ogło­
sił się “cesarzem”. Proklamacja sa­
mozwańczego cesarza zawiera in­
strukcję dla poddanych, jak mają 
zachowywać się w jego obecności. 
Wezwani przed “cesarza” mogą zbli­
żyć się na odległość 6 kroków z gło­
wą pochyloną. Na pytania mają od­
powiadać “tak, najjaśniejszy panie”. 
Odpowiedź negatywną można dać tyl­
ko po głębokim namyśle i w oględ­
nej formie, nigdy “brutalnym nie”.

Bokassa był sierżantem w armii 
francuskiej i walczył w Wietnamie, 
gdzie został ojcem nieślubnej córki, 
którą później zabrał do Afryki. Po 
otrzymaniu niepodległości przez Afry­
kę Centralną, Bokassa awansował na 
pułkownika. Po przewrocie w 1965 
r. ogłosił się dożywotnim prezyden­
tem, ostatnio “cesarzem”.

Nowy “cesarz” uwielbia medale. 
Nosi mundur wojskowy obwieszony 
sznurami i medalami, które sam so­
bie nadaje i lubi z nimi paradować 
Ażeby je zmieścić, nosi dłuższe od 
normalnych marynarki. Prawą stro 
nę aż poniżej pasa wypełniają me 
dale i gwiazdy, lewą sznury i szar 
fy. Obwieszony medalami w wysokie; 
czapce podobnej do niemieckich : 
czasów wojny, Bokassa wygląda jak 
goryl występujący w cyrku.

Nie jest to jednak postać komiczna, 
lecz sadysta siejący postrach. Zapro­
wadził w kraju koszarową dyscypli­
nę. Gdy w stolicy Bangui zaczęły 
szerzyć się kradzieże, Bokassa rozka­
zał żołnierzom bić złodziei publicznie 
w miejscu aresztowania aż ducha 
wyzioną pod kijami. Zlikwidował 
przestępczość, ale poza tym nie dał 
nic 2.2 milionowej ludności kraju.

Największą “reformą” miało być 
otwarcie kopalni diamentów dla wszy­
stkich mieszkańców. Diamenty stano­
wiły główne bogactwo poza tym ubo­
giego kraju. Tłumy rzuciły się na ko­
palnie, oszuści wykupili cenne kamie­
nie za ułamek ich wartości, przemy­
cając je za granicę, co pozbawiło 
rząd najważniejszego źródła dochodu. 
Bokassa nie miał czym płacić pro­
centów od pożyczek zagranicznych 
i ogłosił niewypłacalność. Przez ogło-

Solista?
W Washingtonie utwierdza się 

przekonanie, że wbrew zapewnie­
niom o delegowaniu władzy, Jimmy 
Carter będzie “jedynym aktorem 
na scenie” doradcom i członkom 
Gabinetu przypadnie rola statystów. 
Kraj będzie rządzony z Białego Do­
mu.

Do tego przekonania prowadzi ka­
liber doradców i członków rządu. 
Są to wybitni fachowcy w swoich 
dziedzinach (w większości), techno­
kraci i zarządcy, umiejący wykony­
wać polecone im zadania, ale nie 
politycy uważający swoje stanowi­
ska za odskocznię do dalszej karie­
ry.

szenie się cesarzem nie wzbogacił 
swego “imperium”, które jest jed­
nym z najbiedniejszych i najbardziej 
zacofanych krajów w Afryce. Chcąc 
ratować sytuację, Bokassa podczas 
wizyty dyktatora Libii płk. Kadafi 
przyjął islam, w nadziei, że Kadafi 
podzieli się z nim dochodami z ro­
py naftowej. Dyktator Libii, podobnie 
jak Bokassa cierpiący na zaburzenia 

umysłowe, ma inne wydatki, jak fi­
nansowanie arabskich terrorystów i 
nie spieszył się z pomocą dla Bokas- 
sy. Rozgniewany Bokassa zrezygno­
wał z islamu i muzułmańskiego na­
zwiska Salah Eddine Ahmed, wra­
cając do chrześcijańskiego nazwiska 
Jean Bedel.
“Marszałek Polny”

Nazwisko “marszałka polnego” Idi 
Amina (51 lat), paranoika rządzące­
go Ugandą, jest dość powszechnie 
znane i pogardzane. Dla świata ze­
wnętrznego jest to ponury błazen, dla 
mieszkańców Ugandy postrach. Wy­
starczy podejrzenie o opozycję lub 
brak uwielbienia dla “marszałka pol­
nego”, by znaleźć się w więzieniu 
i przed plutonem egzekucyjnym, lub, 
jak grupa kilkudziesięciu studentów, 
zostać rozstrzelanym na miejscu za­
trudnienia. Nikt nie wie ile ludzi zgi­
nęło od kul jego siepaczy, ilu wrzu­
cono do jeziora Wiktorii, gdzie cze­
ka na żer tysiące krokodyli.

Po upokorzeniu jakiego doznał po 
rajdzie izraelskich komandosów na 
lotnisko Entebbe w pobliżu stolicy 
Ugandy (Kampali) i uwolnieniu za­
kładników z samolotu porwanego przez 
arabskich terrorystów, Amin siedział 
cicho kilka miesięcy. Ostatnio znowu 
zaczął się wygłupiać, udzielając rad 
szefom rządów. Prezydentowi-elekto- 
wi Carterowi radził utworzenie rzą­
du z Murzynów i Indian, nielicz­
nym odważnym odwiedzającym Kam- 
palę mówił, że wielu Szkotów uwa­
ża go za swego króla.

Amin jest sadystycznym mordercą 
i niedołężnym władcą, który doprowa­
dził potencjalnie bogaty kraj do ru­
iny. Przez wypędzenie przedsiębior­
czych białych, przeważnie z Azji, pod­
ciął gospodarkę plantacyjną, handel 
i przemysł. Mieszkańcy Ugandy nie 
mając możliwości nabycia podstawo­
wych artykułów przeszli na gospo­
darkę samowystarczalną i przestali 
uprawiać rośliny dostarczające pro­
duktów eksportowych. Wymiana han­
dlowa ze światem prawie zamarła. 
Ponieważ nie ma czym płacić za ro­
pę naftową, autobusy, ciężarówki i 
samochody stoją bezczynnie.

Macia Nguema
Trzecim paranoikiem jest władca 

dawnej hiszpańskiej kolonii Rio Mu­
ni, kraju tropikalnego na kontynencie 
afrykańskim, który połączono z rów- 
njeż hiszpańską wyspą Fernando Po 
w jedno państwo pod nazwą Gwinea 
Równikowa. Połączenie kwitnącej go­
spodarczo wyspy zamieszkałej przez 
15,000 przedsiębiorczych i wesołych 
Murzynów z plemienia Bubis ze skraw­
kiem zacofanego kontynentu zamiesz­
kałego przez 200,000 prymitywnych 
analfabetów należących do plemienia 
Fangs, było niefortunnym pomysłem. 
Większość Fangs wybrała prezyden­
tem Maciasa, który wkrótce po obję­
ciu władzy ogłosił się dożywotnim 
prezydentem i rozpoczął rządy terro­
ru. Uciekinierzy z Fernando Po i Rio 
Muni mówią, że Macias zdążył już 
wymordował około 50,000 ludzi. Dwie 
trzecie posłów wybranych w pierw­
szych i jedynych wyborach zostało 
rozstrzelanych lub zginęło bez śla­
du. Bojówki “młodzieży Maciasa” 
terroryzują kraj, mordują, biorą co 
chcą i gwałcą kobiety. Nie ma roz­
praw sądowych. Podejrzanych o opo­
zycję wywleka się z lepianek i strze­
la w obecności rodziny i mieszkań­
ców osiedla.

Nawet mocno “liberalna” Świato­
wa Rada Kościołów uznała Maciasa 
za “współczesnego Kaligulę”. Trzy 
lata temu Macias zarządził umie­
szczenie swego portretu obok główne­
go obrazu na ołtarzach kościołów. W 
przeciwieństwie do “cesarza” Bokas- 
sy i “marszałka polnego” Amina, 
Macias nie nosi munduru, ale mary­
narkę zdobi wstęgami, łańcuchami 
i medalami.

Ma rację naczelnik Awolowo. Lud­
ność tych trzech krajów chyba tęskni 
za czasami kolonialnymi, bo rządy 
brytyjskie (Uganda), francuskie (Af­
ryka Środkowa) i hiszpańskie (Gwi­
nea Równikowa) może nie troszczy­
ły się zbytnio o tubylców, ale ich nie 
terroryzowały.

(j. kr.)
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Z Bocznej Trybuny Sportowej
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PIŁKARZE POLSKI
NA PIERWSZYM MIEJSCU
Po ostatnim międzynarodowym 

meczu pomiędzy Portugalią i Danią 
(1:0) we wszystkich środkach ma­
sowego przekazu publikowano tabel­
kę rozgrywek I europejskiej grupy 
eliminacyjnej XI piłkarskich mi-* 
strzostw świata. Na pierwszym miej­
scu Dania, na drugim Polska, trze­
cim Portugalia, czwartym Cypr. Nie 
taką jednak tabelkę zobaczyliśmy
w jednym z zagranicznych pism,
chociaż wszystkie składniki (albo
czynniki) są te same. Oto wspo-
mniana tabelka:
1. Polska 4:0 7-0
2. Dania 4:2 10-2
3. Portugalia 2:2 1-2
4. Cypr 0:6 1-15

• » *
Skąd ta różnica? — spytacie. Bo 

przyzwyczailiśmy się do postano­
wień, że o kolejności w końcowej 
tabeli decyduje przy jednakowej ilo­
ści punktów różnica bramek. Z tego 
wynika jednak prosty wniosek — 
punkty są ważniejsze. A punktowo 
polscy piłkarze są dziś lepsi od 
Duńczyków — zdobyli te cztery punk­
ty w 2 grach, Duńczycy mają na­
tomiast za sobą 3 spotkania (5:1 
i 5:0 z Cyprem, 0:1 z Portugalią).

♦ * ♦
Drobna to rzecz i chociaż nie bę­

dzie miała żadnego wpływu na to, 
która z drużyn pojedzie do Argenty­
ny — notujemy ją z satysfakcją. 
Aktualnie w grupie I europejskich 
eliminacji polski zespół jest pier­
wszy! W tym roku w tej grupie 
odbył się jeden tylko mecz — 5-go 
grudnia na Cyprze goszczono Portu­
galię, ale piszemy to na długo przed 
tern i nie możemy znać wyniku tego 
spotkania. A przyszłoroczne spotka­
nia odbędą się w następujących ter­
minach:

Mecze wicemistrzów świata 1974, z 
Belgią odbędą się 23 marca i 26 
października 1977 roku. W marcu 
grać będą odwieczni rywale na 
terenie Belgii.

» » *'

Kibice polskiej piłki nożnej nawet 
sobie nie wyobrażają, jak ważne 
są wyniki tej grupy dla Polaków. 
Jeśli Holendrzy nie zakwalifikują 
się do gier finałowych (a Polacy 
tak), całkiem inaczej będzie wy­
glądało w Argentynie rozstawienie 
najlepszych zespołów z mistrzostw 
świata 1974. Dziś wiadomo już, że 
obrońca tytułu (Niemcy Zach.) grać 
będzie w grupie drugiej, a w pier­
wszej występować będą gospodarze 
batalii — Argentyna. Kolejnymi 
kandydatami do rozstawienia są 
Polacy (trzecie miejsce w Mona­
chium) i Brazylia (czwarta lokata), 
która nie może spotkać się (zasada 
terytorialności) z Argentyną już 
podczas eliminacyjnych gier, dodaj­
my niezależnie od tego czy Holan- 
drzy będą grali w Argentynie czy 
też nie. A więc taką mamy sytua­
cję:

Gdyby Holendrzy zakwalifikowali 
się do puli finałowej, to Brazylia 
trafi na Niemcy Zachodnie, Holan­
dię lub Polskę, jeśli grać będzie 
w finałach Belgia, to Brazylia bę­
dzie w losowaniu liderem grupy!

» * »
FBANC JA — BUŁGARIA

W grupie V do pierwszego miej­
sca kandydują dwa zespoły: Fran­
cja i Bułgaria. W bezpośrednim spot­
kaniu padl wynik remisowy 2:2. 
Mecz odbył się w Sofii, nic też 
chyba dziwnego, że 
Francuzi (poziom ich futbolu zwyż­
kuje) widzą już swoją drużynę w
puli finałowej.
1. Francja 3:1 4—2
2. Bułgaria 1:1 2—2
3. Irlandia 0:2 0-2

Dania — Polska, 1. V. 
Cypr —Polska, 15. V. 
Polska — Dania, 21.IX. 
Polska — Portugalia, 29. X. 
Dania — Portugalia, 9. X. 
Portugalia — Cypr, 16. XI.

♦ ♦ *
WŁOCHY CZY ANGLIA?

W grupie drugiej podobna sytu­
acja — Włochy i Anglia mają na 
swych kontach po 4 punkty, ale Wło­
si zdobyli je w 2 meczach, a Anglicy 
w trzech. Inna to już sprawa, że 
Włosi mają lepszą także Różnicę 
bramek. Bardziej ich cieszy jednak 
zwycięstwo nad Anglią (2:0), przy­
pominające, że podobnie zaczął się 
proces eliminowania Anglików z po­
przedniego finału mistrzostw świata 
(Polska wygrała w Chorzowie 2:0).

* * *
Pamiętają o tym i Włosi, już snują 

marzenia o argentyńskich spotka­
niach. Inaczej na sprawę zapatruje 
się natomiast angielski trener, cał­
kiem inaczej trzeba stwierdzić. Don 
Revie po meczu w Rzymie powie­
dział:

— Z taką grą, jak w Rzymie, 
ani Włosi, ani Anglicy nie mają 
czego szukać na boiskach w Argen­
tynie.

* • •

A oto tabelka grupy II:
1. Włochy 4:0 6:1
2. Anglia 4:2 6:4
3. Finlandia 2:4 9:7
4. Luksemburg 0:4 2:11

Rewanżowe spotkanie potentan- 
tów tej grupy odbędzie się 16 li­
stopada 1977 roku. Włosi grać będą 
z Anglikami na Wembley.

* • •
Ambicje Turcji

Bardzo starannie przygotowywali 
się do meczu z Niemcami Wsch. 
Turcy. Studiowali grę zespołu pol­

Na ostateczny rezultat rywaliza­
cji czekać trzeba będzie do 16 li­
stopada 1977 roku. Tegoż dnia bo­
wiem odbędzie się mecz Francja— 
Bułgaria.

♦ ♦ ♦

SZWEDZI PEWNIAKANI
W grupie VI los zetknął Szwecję, 

Norwegię i Szwajcarię. Po pierwszej 
turze spotkań na czele są Szwedzi 
i tak już chyba zostanie.

1. Szwecja 4:0 4—1
2. Norwegia 2:2 1-2
3. Szwajcaria 0:4 1-3

W rundzie rewanżowej spotkają 
się Szwedzi u siebie 9 czerwca 1977 
roku ze Szwajcarią, a w Norwegii 
grać będą 7 września.

* * *

MISTRZ EUROPY NA CZELE
Szkoci i Walijczycy nie należą 

do przyjemnych przeciwników, ale 
mistrz Europy nie zawiedzie chyba 
swych kibiców, którym dostarczył 
tak wiele radosnych przeżyć w ju­
bileuszowym (75) roku czechosło­
wackiego piłkarstwa. Reprezenta­
cja Czechosłowacji pokonała już 
Szkotów (2:0), a ci ostatni wygrali 
(1:0) z Walią.
1. Czechosłowacja 2:0 2—0
2. Szkocja 2:2 1-2
3. Walia 0:2 0:1

♦ ♦ *

PROWADZI HISZPANIA

Jeden mecz rozegrano w grupie VIII 
Hiszpania pokonała (u siebie) Ju­
gosławię 1:0. Trzecim partnerem 
jest Rumunia. Rewanż Jugosławia— 
Hiszpania odbędzie się już 30 stycz­
nia br., Rumunia wkroczy do akcji 
16 kwietnia (z Hiszpanią, rewanż 
26 listopada), mecze Jugosławii z 
Rumunią odbędą się 30 kwietnia i 
8 maja 1977 roku.

* * *
skich sąsiadów także w Montrealu. 
Kilka dni przed meczem w Dreźnie 
(1:1) trener Turków oświadczył, że 
ich celem jest zakwalifikowanie się 
do finałowej puli XI mistrzostw 
świata (ostatni raz grała Turcja 
w finale w 1954 roku). Po drezdeń­
skim remisie cel jest bliższy osiąg­
nięcia. Turcy prowadzą w grupie 
III-ej.

* ♦ *
BELGIA ALBO HOLANDIA

Nie odbyło się w tej grupie (IV) 
w ostatniej kolejce spotkań pucha­
rowych nawet jedno spotkanie, nie 
zmieniła się więc tabela, która wy­
gląda jak niżej:
1. Belgia 4:0 3—0
2. Holandia 3:1 3-2
3. Irlandia Pin. 1:3 2
4. Islandia 0:4 0-3

Holandia straciła punkt z Irlandią 
(2—2), którą Belgowie pokonali 2:0.

GRECKA NIESPODZIANKA 
W IX grupie grają drużyny ZSRR, 
Węgier i Grecji. Piłkarze ZSRR jesz­
cze nie zaczęli bojów o prawo walki 
z trzecim zespołem Południowej 
Ameryki, mają natomiast za sobą 
spotkanie wysoko ostatnio notowani 
Madziarzy (12 spotkań bez porażki). 
Grali oni z Grecją na remis — 1:1. 
Oto terminarz tegorocznych spotkań:

Węgry — Grecja 28 maja 
ZSRR - Grecja 24 kwietnia 
Grecja-ZSRR 10 maja
Węgry — ZSRR 30 kwietnia 
ZSRR — Węgry 18 maja.

* * *

W europejskiej strefie eliminacji 
ma się odbyć ogółem 78 spotkań. Do 
tej pory odbyło się ich 25. W roku 
1977 — czeka piłkarskich kibi­
ców 51 emocjonujących potyczek pił­
karskich.

Robbie Zastawny Odwiedził 
Nową Siedzibę Z.N.P.

-

H

Robbie Zastawny, wybrany March of Dimes National Poster Child 
na rok 1977, odwiedził siedzibę ZNP, podczas swej tury po Sta­
nach, propagując ochronę noworodków i nieurodzonych jeszcze 
dzieci, przed defektem przy urodzeniu. 6-letni Robbie, który 
podróżuje ze swą matką, urodził się z rozszczepionym kręgo­
słupem i jest sparaliżownay od pasa w dół. Cała rodzina pp. 
Zastawnych, Amerykanów polskiego pochodzenia, bierze udział 
w ochotniczej pracy dla March of Dimes.

Na zdjęciu górnym prezes Mazewski wręcza Robbie repro­
dukcję Polskiego Orła. Na dolnym Robbie, uradowany obejmuje 
wiceprezeskę ZNP Helenę Szymanowicz i prezesa Mazewskiego, 
dziękując za donację na March of Dimes. Jak widać na zdjęciu, 
Robbi —x pomimo kalectwa — nie traci humoru. Lubi rysować 
i malować, bierze także udział w sportach.

Nowe Metody z Pacjentami 
po Operacjach w Szpitalu

Pacjenci w szpitalach nie będą już 
leżeć w łóżkach po operacjach, ale 
mają siadać i chodzić po sali, gdyż te­
go rodzaju metoda jest korzystniejsza 
dla zdrowia pacjentów — oświadczył 
dr Murray Brown, miejski komisarz 
zdrowia.

Praktyka trzymania pacjentów w 
łóżkach przez dwa lub trzy tygodnie 
po operacjach została zarzucona kil­
ka lat temu, powiedział dr Brown.

Koncert
Janusza Twardowskiego 

Janusz Twardowski
Po niedawnych sukcesach na kon­

certach w Northwestern University, 
Northpark College i Southwest Col­
lege, utalentowany pianista Janusz 
Twardowski został mianowany profe­
sorem muzyki w American Conser­
vatory of Music, 116 S. Michigan i z tej 
okazji wykona koncert utworów Cho­
pina w wielkiej sali koncertowej tej 
uczelni, w dniu 6 lutego, w niedzielę.

Wielu chirurgów zaleca swoim pa­
cjentom siadanie na łóżku przez kil­
ka minut a nawet już w tym samym 
dniu, w którym odbyła się operacja. 

Praktyka poruszania się wkrótce po 
operacji zwana “wczesnym zabie­
giem ambulatoryjnym” pomaga pa­
cjentowi w dochodzeniu do zdrowia, 
jak mówi dr Brown. Pomaga cyrku­
lacji krwi i utrzymuje potrzebne 
pożywki przepływające przez naczy­
nia krwionośne nadto zapobiega two­
rzeniom się t.zw. odleżyn.

Dr Brown dodał, iż leżenie w łóżku 
bez żadnych ruchów, bezczynnie mo- 

; że przyczynić się do załamań nerwo­
wych a nie działania kojącego u pa­
cjenta. W rzeczywistości, mówił dr 
Brown, w wielu wypadkach leżenie 
w łóżku bez ruchu czyni pacjenta 
niespokojnym do tego stopnia, iż pa­
cjent nie może spać w nocy.

i Wczesne działanie ambulacyjne eli­
minuje również komplikacje wypły­
wające z bezczynnego leżenia w 
łóżku zwane zakrzepowym zapale­
niem żył, oświadczył dr Brown. Za­
krzepowe zapalenie żył powodowane 
jest stanem zapalnym wewnątrz na­
czyń krwionośnych w nogach, po któ­
rym może wytworzyć się skrzep i 
ujawnić się groźba zaczopowania 
przepływu krwi w ciele pacjenta.

Popierajcie tych, 
którzy ogłaszają się 

w Dzień. Związkowym

Z Klubu Polonia 
Par. Sw. Konstancji 
Klub Polonia zaprasza członków 

klubu z rodzinami oraz naszych para­
fian i przyjaciół klubu na doroczną 
instalację w niedzielę, 23 stycznia, 
punktualnie o godz. 1.30 po południu 
w nowej sali parafialnej przy (zbiegu 
ulic: Marmora i Ainslie pnr. 5864 W. 
Ainslie, obok kościoła.

Zapewniamy miłą tradycyjną at­
mosferę ze smacznym obiadem i bo­
gato opracowanym programem. 
Wstęp $2.00 od osoby. Obecni będą nasi 
Księża i inni Dostojni Goście. Przysię­
gę odbierze Ks. Proboszcz, honorowy 
kapelan klubu Polonia.

Spodziewamy się, że nasi nowi pa­
rafianie i Goście z parafii sąsiednich 
wstąpią do szeregów klubu Polonia, 
aby nadal podtrzymywać hasze trady­
cje i dziedzictwo polskie w Jefferson 
Parku, w parafii św. Konstancji. 
Ostatnim dniem rezerwacji jest 18 
stycznia. Po dalsze informacje telefo­
nować: 777-3511, J. Czarnecki; AV 
2-9182, St. Surówka; 763-7246, E. Toma­
siewicz; 285-5325, F. Ciasnocha.

Przewodniczący programu instala­
cji — Jan Wierec

Tankowiec Osiadł 
Na Mieliźnie 

Jeziora Michigan
Traverse City, Mich. (UPI) — 

Ekipy Straży Wybrzeża pracowały 
całą noc we wtorek aby uwolnić tan­
kowiec “Amoco Indiana”, który 
osiadł na skalistej mieliźnie jeziora 
Michigan niedaleko Traverse City, 
znanej miejscowości wypoczynkowej. 
Zachodziła obawa, że ładunek tan­
kowca — paliwo dieselowskie i ben­
zyna — rozleje się do jeziora, co 
mogłoby mieć katastrofalne skutki 
dla gospodarki miasta, które w znacz­
nych stopniu żyje z turystyki.

Rzecznik Amoco (rafinerii nafto­
wej) z Detroit oświadczył, iż statek 
ma podwójne dno, tak że nie zacho­
dziła obawa o wyciekanie paliw nawet 
gdyby uszkodzeniu uległo dno ze­
wnętrzne.

Tankowiec został ostatecznie uwol­
niony i nie stwierdzono na nim żad­
nych mechanicznych uszkodzeń. Incy­
dent zdarzył się kiedy frachtowiec 
udawał się do Traverse City z Whiting, 
Ind., gdzie znajduje się rafineria 
Amoco.

Gomułka Pominięty
Warszawa. — Wdniu 6 stycznia, w 

całej Polsce obchodzono uroczyście 
35-rocznicę powstania Polskiej Partii 
Robotniczej, która w 1948 r., po tzw. 
zjeździe zjednoczonych zmieniła 
swą nazwę na Polską Zjednocazoną 
Partię Robotniczą. Na liście zasług 
pierwszych działaczy PPR — zabra­
kło jednak nazwiska Władysława 
Gomułki, który był jej członkiem-za- 
łożycielem, wraz z M. Nowotką i P. 
Finderem. Od listopada 1943 r.Go- 
mułka był sekretarzem Komitetu 
Centralnego PPR i wchodził także 
z wyżej wymienionymi do tzw. “Trój­
ki Centralnej”.

Władysław Gomułka był jedyną 
osobą pominiętą w uroczystych — 
wspomnieniach o przeszłości i po­
czątkach PPR. Były I sekretarz KC 
PZPR w latach 1956-1970 ma obecnie 
75 lat i żyje w całkowitym zapomnie­
niu w podwarszawskiej dzielnicy wil­
lowej. Jego nazwiska nawet nie wy­
mieniono w hołdzie złożonym dzia­
łaczom PPR.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
NADAWANE 
CODZIENNIE

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
I O POLSCE

Codziennie 6:00-6:30 rano 
WOP A—1490 kc 

5 DNI
Od poniedziałku do piątku

MARIAN CZERNIECKI

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA

Codziennie 
od 6:30 do 7:00 rano 
Sobota 11-11:30 ranc 

Niedziela 1:00-2:00 po poł.
MICHAŁ PRZEMYSKI

Kierownik

ROBERT 
LEWANDOWSKI

Stacja WSBC—1240 KC
Codziennie 7:00-8:30 rano 

2:00-3:00 po poł. w Niedziele
ROBERT 

LEWANDOWSKI
Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu

8:30-9:30 rano

“POLSKA W MUZYCE, 
PIEŚNI I SŁOWIE”

Stacja WOPA 
Codziennie 

od 12 w poł. do 12:30 po poł.

ADAM 
GRZEGORZEWSKI 
Kierownik-Zarządca 

“KAWALKADA” 
WOPA

Co Wieczór od 7:30-8-30
Poniedziałki 

KAWALKADA 
90 Minut od 7 Wiecz.

“GŁOS POLONII” 
WOPA—1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł.
do 6 wieczorem 

W Soboty 
4:00-6:00 wiecz.

Pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE, właściciele 

“KŁOPOTY 
SIEKIEKKÓW” 

Stacja WOPA—1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7:00-7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI

Anonse rzy 
PELAGIA I BRONISŁAW 

MROZOWIE

KALENDARZ ZWIĄZKOWY
NA ROK 1977

KALENDARZ ZWIĄZKOWY NA ROK 1977 powinien 
się znaleźć w każdym polskim domu!

KALENDARZ ZWIĄZKOWY NA ROK 1977 zawiera masę cie­
kawego materiału do czytania. Każdy znajdzie coś w naszym 
Kalendarzu dla siebie. Niezwykle fakty z życia największego 
współczesnego kompozytora polskiego KAROLA SZYMANOW­
SKIEGO, w 40-tą rocznice śmierć’. Nas’epnie przeczytacie co 
Bolesław Prus pisał o twórczości Sienkiewicza! Sensacyjne, au­
tentyczne dzieje samochodu, w któiym zamordowano Arcyksięcia 
Austryjackiego Ferdynanda, co wywołało I - Wojnę Światową. 
Publikujemy też historie szpiegowską pt. “Czerwona Orkiestra”, 
z której sie dowiecie jak Rosjanie szpiegowali Niemców w czasie 
II Wojny Światowej. A także wstrząsający op’s Getta krakow­
skiego w pamiętnikach polskiego aptekarza, który śmierci co­
dziennie zaglądał w oczy. Także dużo humoru oraz bogaty dział 
zielarski i leczniczy.
KALENDARZ ZWIĄZKOWY NA ROK 1977 posiada porady 
praktyczne, a co najważniejsze znajdą w nim czytelnicy Pod­
ręcznik Nauki Obywatelstwa (50 pytań i odpowiedzi w dwóch 
jeżykach, najczęściej zadawanych przy egzaminie obywatclsk’m).

Cena ^3^0
WYTNIJCIE PONIŻSZY KUPON, ZAŁĄCZAJĄC OPŁATĘ:

; Dziennik Związkowy
! 1201 N. Milwaukee Ave.
; Chicago, 111. 60622
I
’ Zamawiam egzemplarzy KALENDARZA
i ZWIĄZKOWEGO na rok 1977, na co załączam sumęJ (gotówką, czek, przekaz pocztowy).
i Imię i Nazwisko ......... ...................................................... .
i
■ Adres ..................................................................... ....... .........i
; Miasto Sten Zip Code

NA C.O.D. NIE WYSYŁAMY.II

$350
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Jaroszewicz Grozi 
Komitetowi OR

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
sam, prof. Edward Lipiński i aktorka 
Halina Mikołajska.

Tymczasem akcja ludzi prawych i 
odważnych zyskuje na sile, mimo szy­
kan, prześladowań i pogróżek.

Według doniesień z Warszawy, 
wśród 172 sygnatariuszy wezwania do 
Sejmu (wybitnych przedstawicieli 
polskiego życia naukowego i kultural­
nego) znajdują się nazwiska dwojga 
popularnych aktorów filmowych mło­
dego pokolenia — Daniela Olbrych­
skiego i Małgorzaty Braunek. Olbrych­
ski (Azja Tuhajbejowicz w “Panu 
Wołodyjowskim1’) stworzył wspaniałą 
postać Kmicica w filmowym “Poto­
pie”, Małgorzata Braunek gra w tym 
filmie rolę Oleńki Billewiczówny.

Korespondent agencji Reutera prze­
kazał na Zachód treść nowego komu­
nikatu Komitetu Obrony Robotników, 
który stwierdza że od czerwcowych 
rozruchów miasto Radom jest rządzo­
ne terrorem z całkowitą pogardą dla 
prawa. KOR informuje, że władze do­
skonale wiedziały, ale nie reagowały 
na pobicie adwokatów broniących‘ro­
botników w radomskim sądzie apela­
cyjnym oraz członków i obserwatorów 
KOR.

Sygnataruisze wspomnianego po­
wyżej wezwania do Sejmu żądają 
rozpoczęcie natychmiastowych docho­
dzeń w sprawie postępowania Proku­
ratury Generalnej oraz brutalnej akcji 
milicji wobec aresztowanych.

Niezależdnie od powyższego żąda­
nia, także KOR zwrócił się do Sejmu o 
powołanie nadzwyczajnej komisji, 
która powinna zbadać wszechstronnie 
sprawę demonstracji i późniejszych 
prześladowań ich uczestników.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
siostra, babcia i prababcia nasza, 
śp.

Maria R. Kozlik
(z domu Kiełbasa)

(z pierwszego męża Boehm) 
(żona śp. Leona i śp. Pawła J 

po długiej i ciężkiej chorobie, po­
żegnała się z tym światem, opa­
trzona św. Sakramentami, dnia 
14-go stycznia, 1977 roku, w star­
szym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 18-go stycznia, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
834 Ń. Ashland Ave., do kościoła 
św. Jana Kantego, a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha, na parce­
lę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Robert i Leonard, synowie; Do­
rota, synowa; Stanisław, brat; 
Anna, bratowa; wnuczki i wnuk i 
pra wnuczęta; wraz z całą rodziną. 
Prosimy nie nadsyłać kwiatów.

Pogrzebem zajmuje się: — 
B. F. Malec i Synowie.
Telefon 421-5800.

Ostatni komunikat KOR ponawia 
oskarżenie władz o uprawianą przez 
bezpiekę kampanię oszczerstw, plotek 
i złośliwych insynuacji pod adresem 
swych członków, po czym stwierdza, 
że Komitet zebrał dotychczas na po­
moc dla robotników i ich rodzin około 
półtora miliona złotych.

Szkoły Zamknięte 
z Powodu Mrozu

W dniu dzisiejszym, pomimo sil­
nych mrozów, szkoły publiczne w Chi­
cago będą prowadziły zajęcia zgodnie 
z programem. Natomiast zamknięte 
będą niektóre szkoły na przedmieś­
ciach.

“Jest stanowczo za zimno na to 
ażeby sześcioletnie dzieci oczekiwały 
na szkolny autobus” — powiedział 
Homer Harvey, superintendent 28-go 
okręgu szkół podstawowych. Oświad­
czył on, że wszystkie szkoły tego 
okręgu będą zamknięte.

Szkoły publiczne okręgów Glenview 
i Northbrook, oraz obie średnie szkoły 
tych okręgów — będą zamknięte z 
uwagi na niekursowanie szkolnych 
autobusów.

Nieczynne będą również szkoły; 
Maole School (2370 Shermer Rd.), 
Wescott School (1820 Western), Wil­
lowbrook School (2500 Happy Hollow), 
Field School (2055 landwehr), St. 
Catherine Laboure parochial school 
(3425 Thornwood) oraz Ommanuel 
Lutheran parochial School (1850 
Chestnut).

Szubienica w Kairze
Kair (UPI). 41-letni Palestyńczyk 

— Ibrahim Saeed Shanin, który wraz 
z żoną i trzema synami został w ze­
szłym roku uznany winnym szpie­
gowania na rzecz Izraela, został wczo­
raj powieszony w więzieniu kairskim.

Wszystkim krewnym i znajomym 
donosimy tę smutną wiadomość, iż 
najukochańszy mąz mój, ojciec, 
brat, szwagier i wujek nasz śp.

Antoni Biskup
po krótkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony Sw. Sa­

kramentami, dnia 15-go stycznia 
1977 roku, o godzinie 11:30 przed 
południem w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 
dnia 18-go stycznia, o godzinie 9:00 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
3060 N. Milwaukee Ave. do kościo­
ła St. Wenceslaus a stamtąd na 
cmentarz Maryhill, na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni: 

Christina (z domu Langer) żona, 
Linda Lucinda i Christina córki 
Horst (Margaret) Langer szwagier 
i szwagierka, Robert i Margie dzie­
ci szwagra i szwagierki bracia i 
siostry z rodzinami w Polsce wraz 
z całą rodziny.

Pogrzebem zajmuje się Stanley 
Funeral Home Brodziński Bracia.

Telefon 342-3330.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość* 
iż najukochańszy ojciec, dziaduś i pradziaduś nasz, śp.

Wojciech Wiatr
(mąż śp. Marianny z domu Potempa)

(ojciec śp. Andrzeja)
po krótkiej, lecz ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opa­
trzony Sw. Sakramentami, dnia 16-go stycznia 1977 roku, o godzinie 
4:25 po południu, przeżywszy 96 lat.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19-go stycznia, o godzinie 9:15 
rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 2644-46 N. Central Ave., do ko- 
scioia ów. jaKuoa (Msza sw. o godz. 10-ej), a stamtąd na cmentarz 
Sw. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Władysław (Zofia), Jan (Rozalia) i Wiktoria, synowie i synowe; 
Helena (Edmund) Centella, Leokadia (Kenneth) Ottesen, Adela (Adam) 
Przy borowski, córki i zięciowie; 20 wnucząt, 32 prawnucząt; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Jan Baran.
Telefon: 622-1488.  (17,18)

Za uwiadomienie
Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 

iż śp.

Antonina Szymański 
(Simmons) 

po krótkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona Sw. Sa­
kramentami, dnia 16-go stycznia 1977 roku, w podeszłym wieku.

Zwłoki spoczywają w Casey-Laskowski Funeral Home, pnr. 4540-50 
W. Diversey Ave.

Bliższe szczegóły o pogrzebie będą podane później.
W ciężkim żalu pogrążona:

RODZINA.
Pogrzebem zajmuje się Casey Laskowski.
Telefon: 777-6300.

O

PRAGA, CZECH.—Tajna policja aresztowała przynajmniej sze­
ściu czołowych dysydentów czeskich, wśród nich byłego ministra 
spraw zagranicznych Jiri Hajeka (po lewej) i przywódcę praw 
obywatelskich Frantiska Kriegla (po prawej) w związku z opubli­
kowaniem listy praw obywatelskich. (UPI)

Spotkanie Mayora 
z Prasą Etniczną

W piątek wieczorem w hotelu Bis­
marck odbyło si|? spotkanie przedsta­
wicieli etnicznych środków masowego 
przekazu (prasy, radia i telewizji) 
z mayorem Michael Bilandic. Poda­
no smaczne przekąski i napoje.

Wchodzącego na salę mayora Bi- 
landic’a przedstawił miejski dyrektor 
Mayor Bilandic w dłuższym przemó­
wieniu nawiązał do osiągnięć zmar­
łego mayora Richarda Daley, apelu­
jąc o pomoc w kontynuowaniu pro­
gramów rozpoczętych przez poprzed­
nika.

Mayor Bilandic specjalny nacisk 
położył na utrzymanie i rozwój dziel­
nic etnicznych, z którzych składa się 
nasze miasto. Wspomniał o swym

chorwackim pochodzeniu, pracowito­
ści i uczciwości grup etnicznych, oraz 
ich udziale w budowie miasta.

Mayor mówił obszernie o lepszym 
wykorzystaniu Navy Pier i rozszerze­
niu ludowych festiwalów etnicznych. 
Zamiast jednego festiwalu grup et­
nicznych, mayor proponuje w każ­
dy weekend festiwal innej grupy et­
nicznej.

Po przemówieniu, wielu obecnych 
pozowało z mayorem Bilandic do fo­
tografii. Następnie mayor przechodził 
od grupy do grupy etnicznych dziel- 
nikarzy gawędząc o sprawach mia­
sta i informując się o troskach róż­
nych dzielnic oraz prasy etnicznej.

Obawy Przed Niedoborem 
Gazu

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
zależnych od dostaw gazu z repre- 
zefltantaipi rządu, ustalono co na­
stępuje: '

1) ogólnie rzecz traktując, sytuacja 
nie jest jeszcze bardzo poważna z 
uwagi na poczynione oszczędności 
w czasie jesieni;

2) większość gazowni musiała jed­
nak uciec się do korzystania z rezerw, 
które przeciętnie są teraz mniejsze 
o 21% w porównaniu z poziomem 
z ub. zimy. W skali ogólnokrajowej, 
twierdzi Federal Power Commission, 
w przeciągu dwóch tygodni, od 15 
grudnia do 1 stycznia rezerwy gazu 
w całym kraju zostały uszczuplone^ 
o 253 miliardy stóp sześciennych. W 
roku ubiegłym w tym samym okresie 
konsumpcja ta wyniosła 170 miliar­
dów stóp sześciennych. W stanach 
wschodnich, gdzie sytuacja jest szcze-

18 Koni Zginęło 
w Pożarze

18 koni zginęło w pożarze, który 
zniszczył Stajnię w Palatine. Straża­
cy z Palatine, Barrington i Hoffman 
Estates brali udział w gaszeniu w 
Iverson Arabian Horse Farm, 1940 
Algonquin, Palatine, w ciągu trzech 
godzin. Przyczyny pożaru nie ustalo­
no. Ogień zauważył pracownik stajni 
o 5:30 rano.

W zachodniej części miasta pożar 
zniszczył całkowicie restaurację 
White Autumn, 5754 W. Division. Nikt 
nie odniósł obrażeń.

golnie drażliwa, konsumpcja rezerw 
jest o 100% wyższa od tej z roku 
ubiegłego;

3) konsumpcja gazu do ogrzewania 
domów i mieszkań już przewyższyła 
o 250.5 miliarda stóp sześciennych 
wcześniejsze przewidywania na okres 
od października do grudnia. Obecnie 
szacuje się, że do końca marca — 
począwszy od października — kon­
sumpcja gazu na cele nieprzemysło­
we i handlowe wyniesie 581.4 miliarda 
stóp sześciennych.

4) aczkolwiek do tej pory nie stwier­
dzono poważniejszych problemów jak: 
ograniczenie produkcji, nasowe zwol­
nienia z pracy, itp., wskutek racjo­
nalnego gospodarowania gazem, to 
gdyby ostre zimno miało się utrzymać 
dłużej,'skutki naturalnie nie byłyby 
trudne do przewidzenia. Niektóre ga­
zownie już donoszą, iż operują do­
słownie “z tygodnia na tydzień”, bez 
jakiejkolwiek pewności, że uda im 
się zaspokoić potrzeby swoich abo­
nentów.

Przewodniczący FPC, Richard Dun­
ham stwierdził, iż nie ulega wątpli­
wości, że sytuacja stała się “niepoko­
jąca”. Tylko w przypadku łagodniej­
szej, normalnej dla każdego z rejonów 
pogody przez pozostałe miesiące 
zimowe, może zagwarantować unik­
nięcie problemów jakie wywołałby 
niedobór gazu ziemnego.

Blisko jedna trzecia zapotrzebowa­
nia energetycznego w kraju jest 
zaspakajana gazem ziemnym, któ­
rego roczna konsumpcja w USA wynosi 
około 20 trylionów stóp sześciennych.

Kara Śmierci w N. Jersey 
w Oczach Opinii Publicznej

Trenton. (UPI) — Senat stanu New 
Jersey debatuje ostatnio nad dekre­
tem ponownie wprowadzającym do 
systemu prawnego karę śmierci. W 
związku z tym “the American Civil 
Rights Liberties Union” (amerykań­
ski związek obrońców swobód oby­
watelskich), oraz koalicja grup ko­
ścielnych wydała odezwę, pragnąc 
udaremnić wprowadzenie w życie 
ustawy.

“Społeczność religijna jednoczy się 
w sprzeciwie ponownego wprowadze­
nia kary śmierci” — powiedział ks. 
Paul 1. Stagg, generalny sekretarz 
rady kościołów stanu New Jersey, 
zrzeszającej Żydów, katolików i pro­
testantów. “Społeczność religijna w 
dużym stopniu dzieli powszechne uczu­
cie litości dla ofiar afer kryminal­
nych i ich rodzin. Jednakże — ka­
ra śmierci nie jest środkiem przeciw­
działającym przestępstwom i nie 
uzdrowi ona sytuacji na ulicach sta­
nu New Jersey. Zamiast wprowadzać 
karę śmierci” — rozumuje dalej ks. 
Stagg — “legislature stanowa winna 
się zająć . . . korelacją w stosunku— 
ubóstwo a przestępstwa”. 

Na wymienionej konferencji praso­
wej obecny był James Woodson z 
Newark, którego syn Tyrone do nie­
dawna oczekiwał wykonania wyroku 
śmierci w więzieniu w Pin. Karo­
linie. Sprawa Tyrone’a Woodsona by­
ła jedną z pięciu spraw rozpatrywa­
nych ostatnio przez Federalny Sąd 
Najwyższy, który zadecydował, że ka­
ra śmierci w stanie North Carolina 
jest sprzeczna z konstytucją. Stojąc 
na takim stanowisku, Sąd Najwyższy 
zawiesił sentecję wyroku, na mo­
cy którego Tyrone Woodson miał być 
stracony.

“Kiedyś sądziłem, że kara śmierci 
miała podłoże rasowe i była czystą 
dyskryminacją” — powiedział J. 
Woodson. “Sądzę jednak, żeby zabi­
janie człowieka mogło przywrócić ży­
cie nieżyjącym. Złączenie dwóch złych 
czynów nie stworzy dobra ”. i

Gubernator Brandam T. Byrne, by­
ły sędzia i prokurator stwierdził, że 
zatwierdzi karę śmierci w wypadku, 
kiedy ustawie o jej przywróceniu 
towarzyszyć będzie reforma systemu 
penalnego.

Kalendarzyk Posiedzeń

WTOREK, 18 STYCZNIA

Stow. Rzeźników Polskich, Grupa 
1615 ZNP, odbędzie swe instalacyjne 
zebranie we wtorek, 18 stycznia, o 
godz. 8-ej wieczorem, w Lo Rayne 
Chateau, pnr. 5925 W. Diversey Ave.

Zarząd uprasza wszystkich człon­
ków o liczne przybycie, gdyż jest 
wiele spraw do załatwienia. — Jan 
Krzysztop, prezes; W. Krupela, sekr. 
prot.

SROÓA, 19 STYCZNIA

Tow. Synowie Piasta, Gr. 1214 ZNP, 
odbędzie swe instalacyjne posiedzenie 
w środę, 19-go stycznia, w sali PLAV, 
pnr. 3024 N. Laramie. Początek punk­
tualnie o godz. 7:30 wieczorem.

Prezeska wraz z całym zarządem 
uprasza wszystkich członków o liczne 
przybycie. Po posiedzeniu odbędzie 
się instalacja.

Zarząd: Anna Wojciechowska, pre­
zeska; Czesław Rożek, sekr. prot.

Z Dnia
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

Nawet "liberalny" "Washington 
Post" wątpi, czy przeszłość i 
doświadczenia życiowe Soren- 
sena przygotowały go do 
stanowiska szefa amerykań­
skiego wywiadu. Trudno nie 
podzielać wątpliwości "Wash­
ington Post”, lub silnej opozycji 
prezesa AFL-CIO G. Meany i 
wielu innych środowisk zwią­
zanych z Partią Demokratyczną, 
której przywódcą jest prezydent- 
elekt Carter. Można nawet 
zgodzić się z tymi środowiskami, 
które uważają nominację Soren- 
sena na dyrektora CIA za duży 
błąd, niebezpieczny dla państwa.

★ ★ ★
Ted Sorenson dwukrotnie (w 

1948 i 1952 r.) otrzymał od 
komisji poborowej kategorię 
1-AO (conscientious objector) 
ponieważ nie widział celu uspra­
wiedliwiającego użycie broni 
przeciw drugiemu człowiekowi. 
W okresie wojny w Wietnamie 
sympatyzował z antywojenną 
rebelią, która na ulicach Stanów 
Zjednoczonych wygrała wojnę 
dla komunistów. Wywiad nie 
jest kongregacją pacyfistów, 
lecz ludzi zdecydowanch na 
wszystko, którzy często w obro­
nie własnej muszą zabijać.

★ ★ ★
Mimo pacyfizmu Sorensen nie 

jest bez skazy. Jako wierny 
"dworzanin" Kennedych odegrał 
dość podejrzaną rolę w zatarciu 
prawdy o utonięciu Mary Jo 
Kopechne w samochodzie sen. 
Edwarda Kennedy w Chappa- 
quiddick. Natychmiast po 
wypadku Sorensen na wezwa­
nie Kennedych spędził kilka 
dni w ich rezydencji w Hyan- 
nisport, gdzie wraz z innymi 
"dworzanami", przygotowywał 
komunikaty prasowe, oświad­
czenia i zeznania sen. Kennedy. 
Nominacja na dyrektora CIA 
wymaga zatwierdzenia przez 
Senat, który powinien skrupu­
latnie zbadać przeszłość i po­
wiązania Sorensena (np. z 
'‘czerwoną” aktorką Jane 
Fonda). To, co wiemy o Soren- 
senie wystarczy, by Senat nie 
zatwierdził jego nominacji. 
Jeżeli Sorensen może być 
dyrektorem CIA — to następca 
Al Capone może być biskupem 
kwakrów. Jan Krawiec.

10-Letni Podpalacz
Los Angeles (UPI). Policja areszto­

wała, lecz później zwolniła pod nadzór 
rodziców 10-letniego chłopca, który 
podpalił dom apartamentowy. W wy­
niku pożaru zginęło 10 osób. Wyro­
stek, którego nazwiska nie podano, 
przyznał się policji, iż bawił się zapał­
kami na klatce schodowej w Witmer 
St. Apartment House i w pewnym mo­
mencie podpalił wystawiony na klatkę 
tapczan. Malec pobiegł później do 
mieszkania rodziców. Rodzinie udało 
się uratować. Płonące schody unie­
możliwiły jednak ucieczkę wielu in­
nym. Tragiczny incydent miał miej­
sce 20,grudnia.

Porucznik policji Richard King 
twierdzi, iż chłopiec przyznał się do 
winy dopiero po dłuższym przesłu­
chaniu. Opowiedział wówczas o zaj­
ściu ze wszystkimi szczegółami.

Policja przesłuchiwała w sumie 
przeszło 50 osób dorosłych i dzieci za­
nim tajemnica pożaru została wyjaś­
niona.

CZWARTEK, 20 STYCZNIA
Tow. Ratunkowe Gminy Borzęcin 

odbędzie swe instalacyjne posiedzenie 
w czwartek,20 stycznia, w sali Wete­
ranów SWAP, 6005 W. Irving Park 
R., początek o godz. 6.30 wieczorem. 
Mamy ważne sprawy do załatwienia, 

* przeto prosimy członkostwo o jak naj­
liczniejsze przybycie. — Albert Pta- 
siński, prezes; Ludwik Makowski, 
sekr. prot.

Tow. Ratunkowe Szczurowa zawia­
damia członkostwo, iż posiedzenia na­
sze odbywać się teraz będą w nowym 
lokalu, w Domu Placówki 90 SWAP, 
6005 W. Irving park Rd., w trzeci wto­
rek miesiąca. Pierwsze instalacyjne 
zebranie, w czasie którego będzie 
przyjęcie i podany zostanie obiad od­
będzie się w niedzielę, dnia 23 stycz­
nia, o godz. 2 po południu. Zapraszmy 
wszystkich Szczurowian wraz z ro­
dzinami. — Komitet: St. Rębacz, M. 
Stojak.

Poszukiwania
Poszukuję mego kolegi Jana Klicha 

z Nowej Huty-Kraków, który przy­
był do Chicago w czerwcu ub. roku. 
Z kolegą tym wspólnie mieszkaliśmy 
w Wiedniu. Adres: Janusz Czapski, 
1458 W. Chicago ave., 111. 60622.

MszaSw. ZaSp. 
Wicepr. Prochota

Zarząd Towarzystwa Białego Orła, 
Grupa 2727 ZNP zawiadamia wszy­
stkich członków, że w niedzielę, 
dnia 23 stycznia, o godzinie 10:30 
przed pidudniem, zostanie odprawio­
na Msza św. za spokój duszy śp. 
Franciszka Prochota, byłego sekre­
tarza naszej Grypy oraz wszystkich 
zmarłych członków i członkiń Tow. 
Białego Orła.

Nabożeństwo będzie odprawione w 
kościele Sw. Józefa przy ulicy Pau­
lina i 48-ej.

Prezes Frank Goryl zachęca wszy­
stkich członków, rodziny i przyjaciół 
do wzięcia udziału w tym nabożeń­
stwie. Walter Tokarz, koresp.

Często mamy zapytania od 
naszych Czytelników —

"Gdzie Mogę 
Kupić Dziennik?" 
Podajemy poniżej kioski i 
sklepy, w których rozprowa­
dzany jest Dziennik w połu­
dniowo-zachodniej części mia­
sta według trasy kierowcy 
Nr. 2 —
1754 W. 17th Street 
1636 W. 18th Street 
2001 W. 18th Street 
1608 W. 21st Street 
2107 W. Cullerton 
2300 W. Cullerton 
2317 W. 19th Street 
2259 W. 18th Place 
2158 W. 21st Street 
22nd & Leavitt 
2701 W. Cermak 
2700 W. 23rd Street 
2300 S. Sacramento 
S.W. Store 22nd & Kedzie 
26th & Homan 
26th & St. Louis 
26 th & Pulaski 
2802 S. Kolin 
4311 W. 28th Street 
3940 W. 31st Street 
3904 W. 47th Street 
4110 W. 47th Street 
4101 W. 47th Street 
5078 S. Archer Ave. 

■4884 S. Archer Ave.
4455 S. St. Louis 
Archer & Kedzie 
3224 W. 47th Street 
4600 S. Richmond 
‘"01 S. Sacramento 
2734 W. 43rd
4200 S. Mozart 
2857 W. 43rd 
4129 S. Archer Ave.
Archer & Sacramento 
4264 S. Archer 
4024 S. Albany 
3301 W. 38th Street
4456 S. California 
4600 S. Fairfield 
4630 S. Rockwell 
5605 S. Pułaski 
2600 W. 47th Street 
2416 W. 47th Street 
S.W. Western & 51st 
2744 W. 55th Street 
5200 S. California 
63rd & California 
63rd & Cambell 
5460 S. Kedzie Ave. 
5716 S. Pułaski 
5806 S. Pułaski 
4058 W’. 59th Street 
4434 W. 59th Street 
5725 S. Archer Ave. 
5144 S. Long
6018 S. Archer Ave. 
5200 S. Mobile 
6456 S. Archer Ave. 
6657 S. Archer Ave. 
6400 W. 63rd Street 
7516 W. 63rd Street 
6101 S. Archer Ave. 
7147 S. Archer Ave.
(Prosimy wyciąć i zachować)



7DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 17 STYCZNIA (JAN. 17), 1977

★ Praca Męska

Praca Męska Praca Żeńska

CHARGE
PHYSIOTHERAPIST

Pomoc Domowa

* KANALIZACJA

★ Do Wynajęcia

Ontario, Canada

WE NEED EVERYTHING

★ Praca Żeńska

★ Naprawa TV

★ Meble
OPERATORS

★ Posadłości w Polsce

DUNDICK

POTRZEBNI 
MĘŻCZYŹNI 
DO PRACY

KOBIET do pracy przy szyciu z do­
świadczeniem. Przyjemne warunki 
pracy, dobra komunikacja. 227-7900.

SEWING MACHINE 
OPERATORS WANTED

Minister Zatrudnienia Kanady, 
Bud Cullen wprowadził do Izby Gmin 
poprawkę do ustawy w sprawie ubez­
pieczenia od bezrobocia. Według obli­
czeń ekspertów, liczba osób bez pra­
cy, a obecnie uprawnionych do zasił­
ków, spadłaby o 50.000 po przyjęciu 
poprawki, która przewiduje okres co- 
najmniej dwunastu tygodni nieprzer­
wanego zatrudnienia w ciągu roku, 
zanim można otrzymać zasiłek. Obe­
cnie okres ten wynosi osiem tygodni. 
Wniosek spotkał się z ostrym atakiem 
ze strony posłów z prowincji atlantyc­
kich, którzy uważają, że ludność tego 
obszaru ucierpi najbardziej przez 
wprowadzenie proponowanej popraw- 
ki.Zdaniem ich, mieszkańcy, którzy 
pracują dorywczo, a jest ich wielu w 
prowincjach wschodnich Kanady, 
obecnie utracą prawo do zasiłków nie 
z własnej winy, lecz w wyniku cięż­
kiego położenia gospodarczego pro-

Nowe Przepisy 
w Sprawie 
Bezrobocia 
w Kanadzie

General Office
Hours 9-4:30 — 5 days. 
Familiar with 10 key add­
ing machine. Light typing. 
Various office duties. 
Good starting salary. 
Benefits. Near public 
transporation. Vicinty 
North Ave. & Elston.

Call Mr. Droll
384-7100

Fachowa instalacja urządzeń 
przeciw powodzi. 

Czyścimy zbiorniki 
kanałów odpływowych.

Licencjonowani i bondowani.

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 
TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE
Jako fachowcy wykonamy każ­
dą małą czy dużą naprawą we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie po­
śpiech.
Równie<w nagłych wypadkach.

General Contracting Co.
4146 W. ARMITAGE

278-1525

Potrzebny Mężczyzna 
Do różnych prac w hotelu. 
Zamieszkać.

MIDWAY EXIT INN 
5801S. Cicero 585-8100

WATCH 
MAKER

Experienced
GENERAL TIME SERVICE 

599 So. Wheeling Rd. 
Wheeling, Ill. 60090

CALL rilri 541-3700

CIEŚLA, murarz, malarz, posadzkarz 
— poszukuje pracy. 772-3128.

BULLARD OPERATOR
Excellent opportunity for ex­
perienced Bullard operator. — 
For job shop. Must be able to 
do own set up. Overtime avail­
able. Company benefits.

PRODUCTIGEAR INC. 
1900 West 34th Street 
(Just off Stevenson Exnresswav i

Immediate and Permanent
Position Now Available for 

Applicant with or Eligible for 
Ontario, Canada License. We 
Are a Fully Equipped 58 Bed 
Active Treatment Hospital.

Pleasant Living Area, Access 
to All Summer and Winter 

Recreational areas. 
Salary Is Negotiable.

Excellent pay, piece work, 
steady job. Lots of over­
time. Good working condi­
tions. Polish speaking fore­
ladies.

BLAIR FASHION. INC. 
2650 W. Belden Ave.

342-2410

Glengarry 
Memorial Hospital 

Alexandria.

jako stolarze do produkcji 
harf, jak również narzędziow­
cy, którzy znają metryczny i 

angielski system miar.
Stała praca i dobra zapłata 

oraz inne świadczenia.
Zgłosić się:

3868 W. Grand Ave.

Experienced single needle 
sewing machine operators. 

High piece rates 
Apply 

3021 No. Pulaski 
or call

283-8000

english. Location North Oak Park. 
Call Between 

9:30 A.M.& 3 P.M.
386-6035

St. Peter Canisius Parish
Deluxe, brick bungalow 6 rooms, 3 
bedrooms, 1% baths, modem. 2 car 
brick garage.

DON DICKE REALTY
282-0460

SEWERAGE & DRAINAGE 
Tel.: 283-0666

TELEWIZORY 
Kolorowe, Czarne, Białe. 

Naprawia. 
INŻ. PAPROCKI 

Dzwonić między 1 a 8 wiecz. 
545-6667 — Gwarancja.

ODPOWIEDZIALNA DZIEWCZYNA 
3 dni tygodniowo, ogólna praca do­
mowa, opieka nad małym dzieckiem. 
Przyjemne warunki pracy. Mortui 
Grove. Ułatwimy transport. Musi 
rozumieć po angielsku. Dzwońcie w 
jęz. angielskim.

965-5251

CLEANING
Need Woman 4 or 5 Days a 
week. For cleaning in home. 
Should speak English.

Call: 463-7072

FULL TIME SECRETERIAL 
1 girl office 8:30 a.m.-4:00 p.m. 

Excellent benefits. Willing to 
train. Belmont-Western area.

477-1620.

GOSPODYNI DO ZAMIESZKANIA
5 dni. Najwyższe wynagrodzenie. 
Własny pokój TV. Dodatkowa pomoc 
w domu. Wymagane trochę angiel­
skiego. — Dzwonić po angielsku: 

441-6688.

POTRZEBNE 
KOBIETY DO SZYCIA 

NA MASZYNACH
Doskonałe wynagrodze­
nie. Płaca od sztuki. Sta­
łe zatrudnienie. Wiele 
godzin nadliczbowych. 
Dobre warunki pracy. 
Nasze kierowniczki mó­
wią po polsku.
BLAIR FASHION. INC. 

2650 W. Belden Ave.
342-2410

TOOL MAKERS
Design and manufacturing company 
of special automatic assembly 
machinery needs accomplished 
tradesmen with job shop experience 
and absolute top skills Excellent 
wages, 50 hours per week guaranteed, 
company paid family major medical 
plan, profit-sharing, vacation, 
holidays.

Call for appointment 674-0370 
MID-WEST AUTOMATION, Inc. 

7340 N. Ridgeway 
Skokie, Ill.

(New plant in Wheeling in 
Early 1977)

Apply, Write or Phone
(613) 525-2222

Mr. J. F. Adams (Adm.)

MASZYNISTA
Do obsługi tokarki. Stała pra­
ca. Zgłaszać się do:

Circle Gear & Machine Co. 
3115 S. Kostner Ave.

LIGHT ASSEMBLY 
&PACKING

New company offering clean work 
in a new building. Full time and 
housewives shift available.

965-9044 Mr. Tomsovic 
JUNO LIGHTING 
6120 Madison Court 
Morton Grove, Ill.

SECRETARY
Executive V.P. of near north 
mfg. firm needs a secretary 
with good shorthand & typing. 

Excellent Benefits 
CALL

FURNITURE 
REFINISHER 

Experienced furniture refin­
isher to work in Elk Grove Vil­
lage full time, good salary plus 
benefits.

Call 967-6070
Ask for Mrs. Luetteke

TOOL & DIE MAKERS
Four-slide experience preferred per­
manent work. Company benefits incl. 
pd. holidays & complete ins. protection, 
providing life disability & hos. surgical 
protection.

SLIDEMASTER INC.
348 No. Addison Rd. 

Addison, DI.
(North of Lake St.)

543-8300

SZWACZKA
do szycia na maszynie o pojedyńczej 
igle. Praca na pełen czas. Kompletne 
świadczenia firmowe, ubezpieczenie 
szpitalne, płatne wakacje. Blisko 
publicznej komunikacji.

287-8700

YOUNG MAN
Willing to learn printing trade. 

Call: 254-3155 
ask for Mr. HUPKA 

or Mr. LEVINE

OD WYDAWNICTWA 
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO

Wszystkie (.głoszenia realnościowc w tym piśmie zgodnie 
z Federal Fair Housing Act z 1968 roku nie mogą zawierać 
żadnych wyróżnień, ograniczeń ani dyskryminacji opartych 
na rasie, kolorze, religii, płci, lub pochodzeniu narodowo­
ściowym — gdyż takie wyróżnienia są nielegalne.
Dziennik Związkowy nie może wobec tego świadomie przyj­
mować żadnych ogłoszeń które są niezgodne z tym prawem. 
Zawiadamiamy zatym naszych czytelników, że każde ogło­
szenie realnościowe w tym piśmie daje zawsze równe szanse 
każdemu.

REFINISHER
We need an experienced person to 
touch up & repair furniture in our 
Highland Park Store.

Call 831-5300
Ask for Rick

WOMAN
Reliable woman wanted for day work, 
excellent transportation, all adults. 

Call: OR 5-5389
Before 11 a.m. or after 4 p.m.

SET-UP MEN 
FOUR-SLIDE

Immediate opening for experienced 
four-slide set-up men for NILSON & 
BAIRD machines. Company benefits 
incl. pd. holidays & complete ins. 
protection, providing life, disability & 
hosp. surgical protection.

SLIDEMASTER INC.
348 No. Addison Rd. 

Addison, H.(north of Lake St.) 
543-8300

DOM jednorodzinny, zabudowania 
gospodarcze i 2 akry ziemi, oraz 6-cio 
pokojowy nowy dom w Bochni. Dzwo­
nić: po informacji: 247-4651.
"★^Przeprowadzki

IWAŃSKI MOVING CENTER 
przeprowadzki 

mieszkań i biur. — 384-3322

GOOD STARTING WAGES 
Steady Employment — 

excellent working 
conditions.

Paid holidays — vacation and 
insurance benefits.
CALLorAPPLY 

IN PERSON
Monday thru Friday 
9 A.M. to 4:30 P.M.
BROADVIEW 

INJECTION MOLDING 
2748 So. 21st Ave.
Broadview, 11.
Phone: 345-6711

★ RESTAURANT 
HELP*

The newest McDonald’s Restaurant 
in the Loop is now hiring for morn­
ing hours from 5 AM.—2 P.M. male 
and female, 20 to 40 hours per wekk. 
Convenient to “L” and bus trans­
portation.

Apply in person:

N.E. Corner Adams and Wells 
Room 500 

or call 236-0276
Between 10 a.m. and 6 p.m. 

Mon. thru Sat.

PUBLISHER’S NOTICE
All real estate advertised in this newspaper is subject to 
the Federal Fair Housing Act of 1968 which makes it 
illegal to advertise “any preference, limitation, or discrim­
ination based on race, color, religion, sex, or nationality 
origid, or an intention to make any such preference, limita­
tion, or discrimination.”
This newspaper will not knowingly accept any advertising 
for real estate which is in violation of the law. Our readers 
are informed that all dwellings advertised in this newspaper 
are available on an equal opportunity basis. Bibl. Jag

POTRZEBNA gospodyni. Własny po­
kój, telewizor. Musi mówić choć tro­
chę po angielsku. Dzwońcie: 276-1986 
lub 272-5791.

DEPENDABLE WOMAN NEEDED 
2 or 3 days per week in Skokie. 
Housekeeping — child care. Own' 
transporation and recent references 
necessary, also some English. Good 
pay for right person.

674-9563

TOKARZY DO OPEROWANIA 
i NASTAWIANIA 

Jest To Okazja Jedyna w Życiu!
Jeżeli macie CAŁKOWITE DOŚWIADCZENIE i umie­
cie nastawiać oraz operować Tokarkę, przyjdźcie, a na­
uczymy was

NOWEGO, LEPIEJ PŁATNEGO ZAWODU PRZY 
OPEROWANIU WARNER & SWAZEY AUTOMATICS 

Przyjdźcie lub telefonjcie ZARAZ 
ALE TYLKO JEŻELI MACIE POTRZEBNE 

KWALIFIKACJE!!!
MÓWIMY PO POLSKU

4616 W.20th STREET 
CICERO, ILL. 60650 
Tel. 656-6363

Production Supervisor 
ASSISTANT

So. side company needs a woman 
to oversee all night production activ­
ities. Should speak English and Polish, 

-4 day work week with excellent 
starting salary.

Apply
Calmark Mailing Service 

1401W. 43rd St. 
247-7200

WE NEED WOMEN 
MACHINE 

OPERATORS

GOSPODYNI—ZAMIESZKAĆ 
Samotnej kobiecie — pokój, utrzyma­
nie i $80 tygodniowo; lub małżeństwu 
— pokój, utrzymanie i $100 tygodnio­
wo (mąż może gdzie indziej praco­
wać). 5 dni w tygodniu, soboty-nie- 
dziele wolne.

346-6666

CLERK-TYPIST
Minimum typing speed 45 
w.p.m. Paid Vacation and 
Holidays.

A.C.A. TEMP, INC.
875 N. Michigan Ave. Chicago 

266-1633

Central Furniture
1348 MILWAUKEE 
Polskie Kierownictwo 

zawiadamia, że 
W OKRESIE ZIMOWYM 

CENY MEBLI i "APPLIANCES" 
ZOSTAŁY ZNIŻONE 

OTO PARE PRZYKŁADÓW 
TEGO, ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości

Komplet mebli do bawialni 
włączając lampy ze stolikami $168 
Komplety mebli do sypialni_$119 
Łóżka piętrowe “bunk” lub 
“Hollywood”---------------------- $ 58
Kanapa i fotele-------- ---------- $139
Kanapa rozkładana do 
spania---------- - ------------------- $ 78
Telewizja kolorowa_____ $269.00
Materace-----------_________$19.88
Komplety mebli ao-kuchni 
“dinette sets”________ ____ $ 46
Kuchnie gazowe (gas ranges)$159 
Lodówki lub zamrażacze 
(“freezers”) -----------------------$168
Z 6 sztuk drewniane 
komplety do jadalni-----------$399
Materace z podstawą sprę­
żynową pełnego rozmiaru—$ 78 
Gazowe piece 
do ogrzewania____________ $ 68
Łatwe spłaty—Mówimy po polsku 
Otwartę w poniedziałki, czwartki 
i piątki do 9 wieczór, we wtorki, 
śody i soboty do 6 wieczór, iw 
niedziele od 12-ej do 5-efl po poi.

Zgłaszajcie się do polskiego 
kierownika

p. Wiktora Kosmaczewskiego
T,1 4«p.7Mg

WSZYSTKIE ODNOWY DOMOW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE 
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ 

• ROBOTA GWARANTOWANA
Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

PIĘKNE 4 POKOJE
UMEBLOWANE 
MIESZKANIE 

DO WYNAJĘCIA 
Z kompletnym urządzeniem. Także 
jedna sypialnia.

Tel. 772-7190
Rozmówicie się po polsku.

★ Poszukuje Pracy
Starsza pani zaopiekuje się dziećmi 
w waszym domu, dorywczo lub na 
stale; ma dobre polecenia.

Tel. 622-0606

* Praca Męska 
ENGINE LATHE OPERATOR 
Excellent opportunity for experienced 
engine lathe operator for job shop. 
Must be able to do own set up. Over­
time available. Company benefits.

PRODUCTIGEAR INC. 
1900 W. 34th St.

(Just off Stevenson Expressway)

Tpokojowe nowoczesne mieszka- 
____ nie, odnowione, nieogrzewane, dla 

MATURE HELP WANTED , małej rodżiny lub dorosłych. Mówiący 
Female housekeeper-cook must speak p0 polsku niech dzwonią przed 2-gą po 
„-c-K r —-_________________ poludniu; 3424271

Do wynajęcia piękne
5-ćio pokojowe mieszkanie. Ogrzewa­
ne. Gorąca woda. Duże dwie sypialnie. 
Lodówka. Piec kuchenny. $250 mie­
sięcznie.
6018 N. Melvina Ave. Tel. 463-8275

Okolica Fullerton-Califomia, 9 poko­
jowe mieszkanie, 2 łazienki, maszyna 
do mycia naczyń. Komorne $250 mie­
sięcznie oraz asekuracja. Dzwońcie w 
tygodniu od 9-5-ej: 729-0107
Ładne niedrogie mieszkanie dla 2 
panów - 1811 W. Cortland, 772-5208

TOOL & DIE MAKER
With experience in 
Tool & Die Repair 

Please Call 
440-1000 

WALL-ABLE MFG. CO. 
________1800 Clyboum Ave.______

NIGHTWATCHMAN
9 P.M. to 6 A.M.
Week ends only.

Steady. Good pay. 
Retired or semi retired 

accepted. Apply in person. 
Berteau Lowell Plating Works 

2320 W. Fullerton Ave.
+ Malowanie_______

MALOWANIE mieszkań-fachowo, su- 
' ' ’. ' ' '"i

Potrzebna Kobieta
Do sprzątania — 4 dni w tygodniu. 
Sprzątanie budynku medycznego. 
Krótkie godziny wieczorami. Zgłosze­
nia osobiście:
1159 Westgate (Harlem przy Lake) 

Oak Park, Ill.

COOKS
Need woman cook for break­
fast & lunch hrs. Can live in. 
Flexible hours.

Call Mrs. Falbe 
475-0746

~ AUTOBILLER-
Looking for sharp individual to 
handle license & title duties in 
auto dealership. Willing to 
train right person, accurate 
typing & use of 10 key adding 
machine a must. Very attrac­
tive salary & fringe benefits:

CALL 225-4300 
Ask for Eleanor

DIE MAKERS
experienced

For Small Progressive Dies 
and Automated Equipment. 
TOP PAY. 10 years experi­
ence required. Paid Vacation, 
Holidays, Hospitalization and 
Pension Plan.

CERZEL TOOL & 
ENGINEERING INC.

2740 So. 21st Ave. 
Broadview, Ill.

344-2891
 AIR-CONDITION 

MECHANIC 
Must be familiar with BUS or 
Thermo-King air-conditioners. 
3-rd shift. Good starting 
salarv. Good comoanv bene­
fits, including paid insurance.

Call Mr. Don Walter 
454-7R7Q 

CONTINENTAL AIR 
TRANSPORT CO., INC.
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Rada Miejska Zalegalizowała 
Elektryczne Bilardy

Rada miejska uchwaliła w czwar­
tek legalizację maszyn do gry ha­
zardowych zw. •■pinball Machines,” 
czyli elektrycznych biliardów, nadto 
uchwaliła większe podatki od do­
chodów w podobnych maszyn do 
gier i t. zw. skrzynek grających. 
Wyższe opodatkowanie tych urzą­
dzeń przysporzy miastu dodatkowo 
około półtora miliona dolarów, w do­
chodach.

Uchwala ta będzie zobowiązywać 
zaraz po ukazaniu się w oficjalnym 
organie rady miejskiej "Council 
Journal." za kilka dni.

Uchwala ta. która zalecona zo­
stała przez zmarłego mayora Rich­
arda J. Daley wywołała objekcje ze 
strony aldermanów Solomona Gut- 
stein z 40-ej wardy i Martina J. 
Obermana z 43-ej wardy. Gutstein 
wysuwał projekt uchwalenia po­
prawki. która zakazywała by umie­
szczanie elektrycznych biliardów w 
mniejszej odległości jak 1,000 stóp 
od gmachów szkolnych. Nie powinno 
się bowiem opodatkowywać dzieci, 
które mogą wydawać na tę grę 
swoje drobne centy przeznaczone 
przez ich rodziców na kanapkę lub 
kubek mleka.

Propozycja aid. Gutsteina odesła­
na została do komitetu finansowego, 
celem jej rozważenia. Mówiąc o tej

poprawce, aid. Edward Burke z 14 
wardy wysunął obawy infiltracji 
tych urządzeń i gier przez zorgani­
zowany syndykat kryminalny, przy­
taczając, iż sprawa ta została oma­
wiana na wyczerpujących przesłu­
chach komitetu, które te obawy roz­
prószyły.

W obronie legalizacji elektrycz­
nych bilardów stanął również aid. 
33-ej wardy Richard F. Meli, który 
podkreślił, iż głównym celem zarzą­
dzeń miejskich jest zachowanie in­
teresów, a cztery największe zakła­
dy produkujące te maszyny znaj­
dują się w Chicago, gdzie poważna 
liczba robotników jest zatrudniona.

Meli podkreślił również, iż pewne 
urządzenia tego rodzaju są już ule- 
galizowane w Chicago jak maszyny 
do gry "uśmiercania przecho­
dniów."

Cały zestaw pism dotyczących tej 
sprawy został ogłoszony przez komi­
tet dnia 20 grudnia, w dniu śmierci 
mayora Daley. Komitet zniósł 25 lat 
trwający zakaz grania na tych ma­
szynach, wysunął projekt nałożenia 
wyższych opłat i podatków tak na 
te maszyny, jak i grające skrzynki 
i podwyższenie opłat na licencję, na 
nie. Podatek roczny od maszyny' 
podniesiony został z $50 na $75.

Tragiczny Wypadek Drogowy 
Nie Zniechęcił Podróżników 

Kontynuują Wyprawę Ku Uczczeniu
Roberta de la Salle, Pioniera z 17-go Wieku

Członkowie ekspedycji kajakami, 
którzy postanowili uczcić pamięć 
pioniera Roberta Chevalier ae la Salle, 
odbywając tę samą drogę jaką on 
obrał w 17 wieku, mieli tragiczny 
wypadek drogowy, na szosie 231, na 
południowy wschód od Gary, Indiana. 
Podróżnicy rozpoczęli podróż w ubi 
miesiącu kajakami, ale z powodu lo­
du na rzece Kankakee zmuszeni byli 
zrezygnować i zdecydowali iść pieszo 
szosą. 23 uczestników wyprawy ma­
szerowało, gdy kierowca półcięża- 
rowki, zapatrzony w wędrowców, 
ubranych w autentyczne kostiumy z 
17 wieku, uderzył w tył drugiej cięża­
rówki, która wpadła na grupę masze­
rujących. 19-letni Jorge Garcia z 
Streamwood, odniósł poważne obra­
żenia i przewieziono go do szpitala w 
Valparaiso. Cliff Wilson, 18, z Elgin i 
Steve Marr, 18, z Streamwood, rów­
nież odnieśli obrażenia, ale stan ich 
nie budzi obaw.

Podróżnicy, składający się z absol­

wentów i nauczycieli szkół średnich z 
rejonu Elgin, nie speszyli się tragicz­
nym wypadkiem i 19 pozostałych 
członków wyprawy postanowiło kon­
tynuować zamierzoną podróż. Jeden 
z uczestników. Ker. Lewis powiedział, 
że nie spodziewał się wypadku, nikt 
go nie planował. Była to nieuwaga kie­
rowców ciężarówek, którzy napewno 
tak samo są zgnębieni wypadkiem, 
jak i uczestnicy wyprawy.

W czwartek, 13 bm., gdy przekona­
no się, że nikomu z rannych nie grozi 
niebezpieczeństwo, uchwalotlo w gło­
sowaniu kontynuować podróż by w 
dniu 9 kwietnia dobrnąć do Zatoki Me­
ksykańskiej. Zamiast zamierzonej 
wyprawy kajakami, uczestnicy będą 
korzystali z nowoczesnego środka 
transportacji — autobusów. Autobu- 
sasmi dojadą do miejsca, skąd można 
będzie użyć ponownie kajaki, naj­
prawdopodobniej już na rzece Illinois, 
w pobliżu Wilmington.

Morderstwo w Stateville 
Ostrzeżeniem Dla Thompsona

Gub. Thompson i czołowi urzędnicy 
stanowego więziennictwa uważają, że 
prawdopodobnym motywem zamor­
dowania strażnika w Statesville przez 
więźniów było zbadanie reakcji admi­
nistracji Thompsona.

Odpowiadając na pytania w czasie 
konferencji prasowej w Springfield, 
Thompson oświadczył, że zamordo­
wanie por. Petera Beckett Burd i na­
pad na por. Josepha Barry Poster 
mogły być równie dobrze być nie połączo­
nymi incydentami jak ostrzeżeniem 
dla nowej administracji.

Szef więziennictwa Charles J. Rowe 
zaznaczył, że zarówno on jak i dy­
rektor więzienia w Statesville David 
Brierton uważają, że Burd został za­
mordowany jedynie dlatego ażeby zo­
baczyć jak zareaguje administracja 
Thompsona. Rowe oświadczył, że 
Burd nie miał żadnych wrogów wśród 
więźniów.

Obydwa napady na strażników mia­
ły miejsce w poniedziałek,, w dniu 
inauguracji Thompsona. 

Thompson polecił stanowej policji 
przeprowadzenie dochodzenia w 
związku z morderstwem. Rowe 
stwierdził, że przynajmniej dwie oso­
by są podejrzane, ale odmówił ziden­
tyfikowania ich.

Wszyscy więźniowie, w liczbie 
2,594, od czasu zabójstwa przebywa­
ją zamknięci w swoich celach. Jak po- 
daje Rowe, poszukiwania za bronią 
na terenie więzienia nadal trwają. 
Dotychczas znaleziono kilka ostrych 
przedmiotów podobnych do narzędzi 
morderstwa, które zostały już znale­
zione.

Rowe stwierdził, że istnieją przy­
puszczenia, że rywalizacja pomiędzy 
bandami na terenie więzienia mogła 
być pośrednią przyczyną śmierci 
strażnika. Dwie największe bandy w 
więzieniu składają się z członków 
band ulicznych Black P. Stones i 
Disciples.

Członkowie band i ich działalność w 
więzieniu Statesville jest śledzona za 
pomocą systemu komputerowego.

BRAZYLIA. — Pracownicy na plantacjach kawy sadzą nowe 
drzewka na miejscu zniszczonych przymrozkiem w ubiegłym 
roku. Przymrozek zniszczył 73.5 procent zapasów kawy w 
Brazylii i przyczynił się walnie do podniesienia cen kawy. (UPI)

MILWAUKEE. — Członkowie straży pożarnej walczą z ogniem 
na zachodniej stronie miasta Milwaukee. Pięcioro dzieci 
zginęło w pożarze, a jedno znajduje się w krytycznym stanie 
w szpitalu. (UPI)

Komisja Odrzuciła Proponowany 
Plan Integracji w Szkołach

Rewelacyjne Oświadczenie Lekarza, 
Który Operował Specka

Dr Smith Mówi, Że Speck Przyznał Się 
Do Zamordowania 8 Pielęgniarek

Członkowie Chicagoskiej Komisji 
Edukacyjnej odrzucili plan desegre­
gacji uczniów w 12 szkołach podsta­
wowych, który został zaproponowany 
przez konsultanta komisji od spraw 
integracji.

Komisja odmówiła wydania zezwo­
lenia superintendentowi szkół Jose­
phowi P. Hannon na przedłożenie 
$7.9-milionowego planu Państwowe­
mu Urzędowi Szkolnictwa (United 
States Office of Education) do zaopi- 
piniowania i postanowiła skierować 
plan do komitetu od spraw desegrega­
cji uczniów. |

Członkowie komisji również prze­
kazali komitetowi propozycję wszczę­
cia starań o $387,000 w funduszach fe­
deralnych na ogólnomiejski plan 
desegregacyjny.

Obie propozycje zostały opracowa­
ne przez Edwarda A. Welling, nowego 
dyrektora planowania desegregacji 
szkojnej.

Opisując swój plan, Welling powie­
dział komisji, że początkowo dzieci 
spotykałyby się tylko na specjalnych 
zajęciach, a dopiero po pewnym okre­
sie projekt zostałby zastosowany na 
szerszą skalę.

Hannon został ponownie skrytyko­
wany za nie wyjaśnienie, jak miasto

Miasto Chicago i okolice doświad­
czają okres niezwykłych mrozów. 
Z soboty na niedzielę było w Chicago 
19 stopni poniżej zera, zas w ciągu 
niedzieli 7 stopni poniżej 0.

Dziś, w poniedziałek rano tempe­
ratura wynosiła 9 stopni poniżej 0, 
zas w ciągu dnia najwyższa tempera­
tura ma wynieść od 2 stopni powy­
żej 0 do 5 stopni poniżej 0.

W połączeniu z siłą wiatru w nie­
dzielę panował mróz, równy około 70 
stopniom poniżej 0. Amerykański 
Czerwony Krzyż ogłosił ostrzeżenie 
przed możliwością odmrożenia. 19 
stopni poniżej 0 zrównało rekordową 
niską temperaturę 19 stopni poniżej 0, 
jaką zanotowano dnia 9 lutego 1933 
roku.

Rekord mrozu należy do dnia wi­
gilijnego w 1872 roku, kiedy mróz 
spadl do 23 stopni poniżej 0. Rekordo­
we temperatury zanotowano w nie­
dzielę na Środkowym Zachodzie: od 
12 stopni poniżej 0 w Kansas City, Mo. 
do 35 stopni poniżej 0 w miejscowości 
Fargo w Półn. Dakocie.

Chicagoski komisarz zdrowia dr 
Murray C. Brown zlecił mieszkańcom 
Chicago przebywać w domach, jeśli 
to było możliwe i stwierdził, iż tego 
rodzaju pogoda, jest niebezpieczna 
szczególnie dla osób w starszym wie­
ku, osób cierpiących na chroniczne 
choroby i schorzenia zwłaszcza dróg 
oddechowych oraz dla dzieci.

Mrozy spowodowały szereg opóź­
nień w komunikacji kolejowej. Odjaz­
dy pociągów z Union Station opóźnio­
ne były do dwóch godzin czasu.

Czasowe przerwy w dostawach prą­
du zanotowano w niedzielę, tak w po­
wiecie Cook jak i w powiatach są­
siednich. Załogi wysłane z Common­
wealth Edison przeprowadziły ko­
nieczne naprawy w niedzielę rano. 
Pole wyścigów konnych t.zw. Wash­
ington Park Race Track odwołało wy­
ścigi w niedzielę. Przyloty i odloty sa­
molotów pasażerskich z lotniska 
O’hare i Midway oraz z Meigs Field 
odbyły się według rozkładów.

Chicago Motor Club w niedzielę 
niedzielę 12-krotnie więcej wezwań o 
pomoc niż w zwyczajny dzień w okre­
sie zimy. Peoples Gas Co. ogłosiło, iż 
niedziela była trzecim dniem rekor­
dowych zapotrzebowań na gaz w okre­
sie ostatnich 6 dni. Uprzednio w ciągu

rozporządza dodatkowymi fundu-' 
szami wyasygnowanymi na dzieci 
szkolne pochodzące z ubogich rodzin.

Superintendent i jego dyrektor pla­
nowania finansowego, John Maxey 
Bacchus, przyznali, że opublikowane 
sprawozdanie nie wyjaśnia szcze­
gółowo na co idą $173 miliony w do­
datkowych funduszach stanowych 
przeznaczone na 212,000 dzieci szkol­
nych.

Ale Hannon uważa, że fundusze nie 
muszą być przeznaczone wyłącznie 
na dzieci z ubogich rodzin. Zaznaczył, 
że zdania ustawodawców, innych 
superintendentów szkolnych w Illi­
nois, i członków sztabu Stanowego 
Urzędu Edukacji są również podzie­
lone na ten temat.

Joseph M. Cronin, stanowy superin­
tendent szkolnictwa, oświadczył, że 
stanowe przepisy wymagają jedynie 
ażeby dodatkowe fundusze były prze­
znaczane na zapewnienie ubogim 
dzieciom lepszych warunków do 
nauki. i

Ponadto, komisja poleciła Hannono- 
wi przygotować raport przed 26-ym 
stycznia, podający ilu członków szta­
bu będzie musiało zostać odłożonych, 
ażeby zredukować deficyt budżetowy 
systemu szkolnego o przynajmniej 
$57 milionów.

tygodnia kompania obniżyła zapotrze­
bowanie dla trzech firm przemy­
słowych, by było dość gazu dla do­
mów, szpitali itp.

Jak dotąd — system jest rekor­
dowym pod względem zimna. Od 27 
grudnia temperatura utrzymuje się 
poniżej stopnia zamrażania. Podobna 
temperatura ma trwać do czwartku, 
przy czym temperatura podniesie się 
w ciągu dnia tylko do 10 stopni.

Szpital powiatowy podał o przyjęciu 
pięciu osób na odmrożenia. Dziś w po­
niedziałek radio ogłosiło o zamknię­
ciu szeregu szkol w Chicago i okolicy.

Petycje
Dla Pucińskiego

Roman Puciński, który ubiega się o 
urząd mayora Chicago, rozpoczął w 
niedzielę kampanię, celem zdobycia 
75,000 petycji nominacyjnych. Puciń­
ski, aiderman 41 wardy, jedyny do­
tychczas kandydat, który oficjalnie 
zgłosił swą kandydaturę, powiedział, 
że podpisy na petycjach będą zbiera­
li ochotnicy na obszarze całego mia­
sta. "Nie wybieramy żadnej specjal­
nej dzielnicy Chicago — powiedział 
Puciński. Moje doświadczenie w cią­
gu ubiegłych 37 lat daje mi wszelkie 
podstawy do otrzymania poparcia 
społeczeństwa w całym mieście.”

Zmarl Redaktor 
Polonijnego 
Tygodnika

W Winnipeg, Manitoba, (Kanada) 
— zmarl zasłużony działacz ruchu 
polonijnego i redaktor tygodnika 
"Czas” — Józef Michał Krajewski. 
Red. Krajewski był niezwykle akty­
wny wśród kanadyjskiej Polonii, nie 
tylko na niwie działalności dzienni­
karskiej, lecz także społecznej.

Mniejsze Żniwo 
Śmierci Na Drogach

Richard Speck, skazany za morder­
stwo popełnione w 1966 roku na 8 
pielęgniarkach, przyznał się rzekomo, 
do zbrodni w tym samym dniu, pod 
wpływem środków uspakajających, ja­
kie dal mu lekarz po nieudanej pró­
bie samobójstwa, jakie Speck usiłował 
popełnić. Rewelację o przyznaniu się 
Specka do winy podał dr Le Roy 
Smith, który wówczas byl członkiem 
zespołu lekarskiego szpitala powiato­
wego i pierwszy wskazał Specka po­
licji. Dr Smith obecnie praktykuje w 
Michigan City, Indiana.

“Zanim przewieziono Specka do sali 
operacyjnej — mówi lekarz — wy­
kazywał on objawy zdenerwowania i 
zaczął mówić o morderstwach, przy­
znając, że poprzednio zażywał narko­
tyki i pil dużo trunków. Wówczas — 
mówi lekarz — rozpoczął się dialog 

'między nim a Speckiem, który za­
pytał czy Smith otrzyma nagrodę za 
wydanie go policji. Speck powiedział, 
że zamordował 8 pielęgniarek, ale nie 
wyjawił powodu, jaki go skłonił do 
morderstwa.

Dr Smith mówi, że prokuratura nie 
chciala podnosić przyznania się 
Specka do winy podczas rozprawy, 
gdyż wychodziła z założenia, że mó­
wił on pod wpływem lekarstw i we­
dług przepisów takie zeznania były­
by unieważnione.

Na wszystkich rozprawach Speck 
stale utrzymywał, że jest niewinny.

Administracja Masowej Komunika­
cji (Urban Mass Transportation Ad­
ministration) ma zatwierdzić subwen­
cje dla miasta Chicago przed odej­
ściem prez. Forda w następnym ty­
godniu.

Spodziewane jest, że zatwierdzona 
budowa promenady na State Street 
i przedłużenie trasy kolejki miejskiej 
do lotniska O'Hare.

Robert E. Patricelli, dyrektor ad­
ministracji komunikacyjnej (UMTA), 
wyznaczył konferencję prasową w 
Chicago na czwartek w celu ogło­
szenia subwencji, ale odwołał ją na 
prośbę sen. Percy.

John Walker, sekretarz prasowy se­
natora, oświadczył w ubiegły piątek, 
że Percy i jego sztab prowadzą roz­
mowy z Patricelliin w próbie nakło­
nienia go do zwiększenia funduszów 
przeznaczonych dla miasta. Dodał, że. 
ostateczna decyzja zostanie prawdo­
podobnie ogłoszona z początkiem 
przyszłego tygodnia.

Jak podała wcześniej Chicago Tri­
bune, UMTA zatwierdziła przedluże-

Donald E. Truitt, przewodniczący 
komitetu komisji od spraw pedago­
gicznych podkreślił, że rekomendo­
wana suma jest idelnie dopasowana 
do potrzeb finansowych stanowego sy­
stemu szkolnego i jakiekolwiek reduk­
cje byłyby bardzo bolesne.

W swoim sporze z Chiagoską Komi­
sją Edukacyjną na temat (lesegracji, 
stanowa komisja chwilowo cofnęła 
swoją rezolucję żądającą ‘ ażeby 
wstępny plan wszedł w życie nadcho­
dzącego września, o rok wcześniej 
aniżeli planuje Hannon.

Joseph M. Cronin, stanowy superin­
tendent szkolnictwa, i członkowie ko­
misji zarzucają Chicago grę na czas 
od 1954 roku i brak jakichkolwiek 
pisemnych zobowiązań dotyczących 
zastosowania się do stanowych wy­
tycznych.

Ale Hannon wysłał do Cronina Ust w 
którym przyrzeka, że komitet komisji 
od spraw desegregacyjnych przedsta­
wi komisji szereg propozycji do za­
twierdzenia 26-go stycznia.

Propozycja będzie zawierać wzór 
programów desegregacyjnych na rok 
1977.

Stanowa Komisja Edukacyjna w 
ubiegłym tygodniu rekomendowała 
ażeby legislature wyasygnowała $1.958 
miliarda w stanowych funduszach na 
pomoc dla szkół podstawowych i śred­

Speck, który ma obecnie 34 lata, 
włamał się do domu, zamieszkałego 
przez pielęgniarki, pnr. 2319 E. 100th 
ul, związał dziewięć studentek-pielęg- 
niarek South Chicago Community 
Hospital i później wymordował je po­
jedynczo i mordował w przyległym 
pokoju. Ofiarami bestjalskiego mor­
dercy padło 8 pielęgniark. 9-ta, Cora­
zon Amurao, ocalała chowając się pod 
łóżko. Później, gdy pokazano jej fo­
tografię Specka, stwierdziła, że jest 
on mordercą i była głównym świad­
kiem procesu sądowego, który zakoń­
czył się skazaniem Specka na karę 
śmierci. Po unieważnieniu kary śmier­
ci w Illinois i ponownej rozprawie, 
Specka skazano na dożywotnie wię­
zienie. Odsiaduje on karę w więzie­
niu stanowym w Joliet.

Dr Smith opowiada, że gdy doko­
nał operacji zranionego ramienia 
Specka, usiłował on uciec ze stołu ope­
racyjnego. Po operacji zabrano go do 
oczekującego wozu policyjnego, gdzie 
policjanci nie zadawali sobie trudu 
— mówi Smith — by ostrożnie wnieść 
rannego do karetki. Wrzucono go do 
środka. Wiedziano, że jest mordercą 
8-miu pielęgniarek i policja nie miała 
powodów do okazywania mordercy 
jakichkolwiek względów — powiedział 
lekarz. Dr Smith zaznacza, że Speck 
znajdował się pod wpływem środków 
uśmierzających, ale twierdzi, że zda­
wał sobie sprawę z tego co mówi.

nie trasy do O'Hare. Washington ma 
zapewnić około $109 milionów na pro­
jekt, Stanowy Departament Komuni­
kacji $18 milionów, a miasto $9 mi­
lionów. Trasa zostanie przedłużona 
z Jefferson Park do lotniska.

Promenada na State Street ma ko­
sztować $12.5 miliona, z czego urząd 
federalny pokryje około $9.9 milio­
nów. Ubiegłego październiaka UMTA 
i Federalna Administracja Drogowa 
przekazały miastu $767, 172 na opra­
cowanie planów promenady.

- j
Spodziewane jest, że częściowo za­

twierdzony zostanie również projekt 
budowy kolejki podziemnej przy 
Franklin Street. Koszty projektu za­
mykają się w granicy $500.

W ubiegły czwartek, Chicagoski Dy­
strykt Komunikacji Miejskiej (Chica­
go Urban Transportation District) za­
twierdził $19,8 milionowy budżet na 
r. 1977, ażeby kontynuować z plana­
mi budowy kolejki, chociaż z tej su­
my tylko $7 milionów jest zagwaran­
towane. , 

rację dotyczącą zastosowania się do 
stanowych norm desegregacyjnych.

Proponowany budżet zapewniałby 
całkowite finansowanie szkół w roku 
fiskalnym rozpoczynającym 1-go 
lipca. Budżet może zostać zmieniony 
przez gub. Thompsona, który z końcem 
bieżącego miesiąca przedłoży legisla­
ture stanowej własne rekomendacje 
budżetowe.

W poprzednich latach, superinten­
dent szkolni narzekali, że fundusze 
szkolne są zatwierdzane zanim oni 
zdążą przygotować swoje budżety i w 
rezultacie napotykają na problemy 
fiskalne.

Wystawa Domowych 
Urządzeń

W McCormick Place otwarta zosta- 
je dziś 4-dniowa wystawa urządzeń 
domowych przeznaczona wyłącznie 
dla kupców. Ponad 1,500 firm i za­
kładów produkcyjnych wystawia swe 
eksponaty.

Następna wystawa otwarta została 
w niedzielę i trwać będzie przez 3 dni 
w American Mart. Jest to wystawa 
mebli. Dolph Zapfel, dyrektor Nat. 
Housewares Manufacturers Assn, po­
wiedział, iż sprzedaże w 1976 roku 
osiągnęły $22 biliony i spodziewany 
jest dalszy wzrost w 1977 roku. Ogól­
nie ceny urządzeń domowych wzrosły 
w 1976 roku o 5 procent.

Ciągnienie Loterii
W czwartek odbędzie się losowanie 

głównej wygranej w wys. $1 miliona 
z biletów kwalifikujących się z do­
tychczasowej loterii "Instant.” Na tę 
grę sprzedano ogółem biletów za $35 
milionów. Nowa gra “Instant” ma 
wejść w życie od dnia 22 lutego.

Stanowy departament transportacji 
łącznie z depart, policji ogłosił o spad­
ku liczby wypadków śmiertelnych na 
drogach w Illinois. Wypadków tych 
było w 1976 2,042, podczas gdy było 
ich 2,062 w 1975 roku i to mimo tego, 
iż ilość przebytego przez samochody 
milażu była w 1976 roku większa o 5 
procent.

nich w ich następnym roku fiskalnym, 
czyli o 13 procent więcej aniżeli obec­
nie.

Komisja odroczyła decyzję w związ­
ku z rezolucją zwracającą się do chi- 
cagoskich szkół publicznych o przy­
spieszenie ich planu desegregacyj- 
nego. Superintendent szkolny Joseph 
P. Hannon zapewnił komisję, że jego 
komitet doradczy wkrótce złoży dekla-

Chicago w Okowach Rekordowych
Mrozów; —19 Było w Niedzielę

Fundusze Na Komunikację Miejską 
Przed Odejściem Forda

Stanowa Komisja Rekomenduje 
$1.9 Miliardów Na Szkoły


